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O wyżywienie Peiski.
Sprawa aprow izacji jest obecnie jedną 

% najbardziej ważnych kwesty i. Kwestya 
<ta ma znaczenie nie tylko dla naszego żo­
łądka, ale także wywiera ważki wpływ  na 
ogólne sprawy państwowe i społeczne. 
Vj uznaniem więc w itam y,.. że p.- minister 
aprow izacji Śliwiński osobiście przybył do 
nas, aby w  bezpoAredniein zetknięciu się 
z przedstawicielami społeczeństwa poznać 
potrzeby Małopolski, a poznawszy je, po­
starać się takowe zaspokoić. Taki sposób 
załatwiania spraw i regulowanie ewentual­
nych nierówności, czy nieporozumień jest 
najlepszy, albowiem przez osobistą wym ia­
nę zdań najłatwiej dojść do wzajemnego 
zrozumienia i porozumienia.

1*. Minister odbył lconferencyę z przed- 
Ctawicielami prasy, a potem udał się do 
magistratu, gd d e  zgromadzili się reprezen­
tanci konsumentów i stowarzyszeń spożyw­
czych. P. Minister usłyszał skargi na braki 
i  upośledzenie, na jakie była narażona lud­
ność Małopolski, a zwłaszcza Krakowa w  
ubiegłym i bieżącymi roku gospodarczym, 
oraz prośby, aby w  przyszłości ten stan 
rzeczy uległ zmianie na lepsze.

P. Minister dał obraz rozwoju stosunków 
aprowizacyjuych od czasu, kiedy objął urzę­
dowanie, t. j. od listopada z. r. W  chwili 
objęcia przez niego obowiązków ministra 
Btun aprow izacji był rozpaczliwy. Teraz, 
gd y  pod tym względem nastąpiła radykal­
na. zmiana nu lepsze, można uchylić ta je­
mnicę i powiedzieć, że wówczas nie posia­
dało żywności nawet wojsko na froncie. L i­
czono wówczas na pożyczkę amerykańską, 
a w  następstwie ma mąkę z Ameryki. P o ­
życzka jednak zawiodła; w iec również mą­
ka amerykańska nie przyszła. Spodziewano 
sic otrzymać żywność z Pomorza i Poznań­
skiego. lecz N iem cy główmie ze względów 
iiprowizacyjnych odwlekali ratyfikacyę po­
koju, a tymczasem wywozili wszystko, co 
ty lko  można było wyw ieźć. Stan był w ięc 
rozpaczliwy. Dzisiaj jednak posiadamy już 
dostateczne zapasy żywni ości, a zwłaszcza 
mąki amerykańskiej w  Gdańsku. Jeżeli za­
chodzą jeszcze tu I tam jakieś braki, to przy­
czyna leży w  braku wystarczającego ta­
boru kolejowogo. W  każdym razie znajdu­
je się dostateczna ilość żywności, tak, że

wystarczy jej nie tylko do najbliższych 
żniw, lecz, jeszcze pozostanie pewien zapas, 
by ząpobiedz gospodarce z dnia na dzień. 
Opróea tego. jakkolw iek w  Czechach zmniej­
szono rac-ye cJdeba do połowy, chociaż w 
Niemczech również ograniczono raeye ży ­
wności, to w Polsce, począwszy od d n i a  
24 b. m,. 1) ę d a r a c y e  c h l e b a  p o d- 
w v  ż s z o u e.

Najbardziej jednak interesującym jest 
plan p. Ministra na przyszłość. Albowiem 
to. co było, już minęło, chodzi jednak o to. 
aby przyszłość nastąpiła lepsza. Są dwie 
drogi do wyboru: albo wolny handel, lub 
też sekwestr. Ministerstwo aprowizacyi zde­
cydowało się na wprowadzenie sekwestm ’ 
i to sekwestm zupełnego, obejmującego ca­
la produkcyę rolną. Producentom natural­
nie zostanie przydzielona wystarczającą 
ilość plonów rolnych na własną potrzebę 
i na zasiew, a cr.lą resztę zabierze Państwo, 
płacąc takie ceny, żeby producenci mieli 
j>okryte koszta produkcyi i otrzymali uczci­
wy zysk. Z drugiej strony konsumentom zo­
staną wyznaczone odpowiednio obfite ra­
cye żywności, tak, aby nie było ‘ potrzeby 
kapowania artykułów odnośnych w pasku. 
W  ten zaś sposób zapobiegnie się także 
„szmuglowi11 i obchodzeniu ustawy, gdyż 
nie będzie maleryalncj zachęty do tego, ani 
potrzeby w  tym kierunku.

Oświadczył też p. Minister, że wobec po­
większenia racyi żywności deputaty dla 
urzędników będą musiały być zniesione. 
Natomiast Ministerstwo przewiduje wpro­
wadzenie dodatkowych racyi dla ciężko 
pracujących, przyczem urzędnicy, ze w zglę­
dni na iclt wytężającą i denerwującą pracę, 
będą zaliczeni do ciężko pracujących i otrzy 
mają dodatkowo pewne ilości żywności.

Zwrócił wreszcie uwagę p. Minister, że 
należy się starać, byśmy sami sobie wystar­
czyli, a nie by li zmuszeni -uciekać się do 
pomocy z zagranicy, gdyż z wiciu w zglę­
dów nie jest to wskaaanem.. N a leży więc, 
jeżeli zajdzie potrzeba, nawet ograniczyć 
swoje potrzeby i ponieść pewną ofiarę ocho­
tnie. gdyż ofiara ta, czy ograniczenie po­
trzeb, są uczynione nie dla państwa wro­
giego, lec® dla własnej Ojczyzny.

Warszawa. (Telefonem). Wskutek przepro­
wadzenia deniobilizacyi w armii francuskiej 
i zwolnienia trzech roczników, zachodzi nie­
bezpieczeństwo, że i tak skomplikowane po­
łożenie na Śląsku Cieszyńskim zaostrzy się je­
szcze więcej. Wojska francuskie na Śląsku
składają się w przeważnej części z żołnierzy j na Śląsk Cieszyński, 

ów. Zwolnienie ich zatem j

Przyszła Turcya,

ruc,j. A i jazda sprawiała się pomad wc.mlnie 
pochwały j dokazywała .cuuótf

—  Kiedy —  pytał znowu prezydent miasta —  
dotarł pan Naczelnik do Kijowa?

—  W dziesięć godzin po wejściu pierwszych 
oddziałów jazdy. W  mieście wszędzie widzia­
łem wesele, rozradowane twarze.

—  t vi:ikówr —  ktoś pyta...
—  Nie, głównie Ukraińców i Rosjan. Pola­

cy skupili się w pobliżu hotelu Continental, 
guzie zatrzymał się gen. Śmigły. Polacy przy­
pominali mi raczej wjazd do Wilna —  płakali 
z niezwykłego wzruszona —  obcy zaś wyra­
żali na widr-k naszej armii radość, która towa­
rzyszyła każdemu oddziałowi. i tych właśnie roczniku

—  A wypko ukraiń.kie'
— - było go mało -  .••.'kio w masie n.t- ,cli 

żołnierzy.
—  A żydzi?
_— Nie widziało się ich na ulicach miasta pra­

wie zupełnie.
—  A  ślady boJszewizmu?

Szybko je zatarło życie: już w dwie go­
dziny po moim przyjeździe —  mówił Naczelnik 
Państwa —  a w 12 godzin po wkroczeniu na­
szej arrn i odżyła zdemontowana elektrownia i 
po Kreszczatiku mszyły pierwsze tramwaje.

Widział je Naczelnik Państwa po powrocie 
z nad Dniepru, dokąd po wjeździo do Kijowa 
ruszył przedewszystkiem, aby ujrzeć odwTÓt
armii bolszewickiej.

Odwrót ten był bozładny —  jak to zreeztą 
wskazywała cała cboga zwycięskiego pochodu 
naszych wojsk.

Zjecłiałem Ukrainę wzdłuż i wszerz —  mówił 
dał oj Naczelnik Państwa. Wśród swej dmogi 
wszędzie spotykałem —  niby trupy na pobojo­
wisku wielkie ilości lokomotyw i wagonów, po­
rzuconych w drodze przez bolszewików. Na 
większych stneyach spotykałem po kilkaset lo­
komotyw, z których zaledwie kTka było zda­
tnych do użytku, na niektórych- porastała tra­
wa. Wzdłuż nasypów kolejowych spotykałem 
wagony, spychane z torów przy zatarciu się osi 
lub wykolejeniu To mówi o panice, w jakiej 
uciekano przed nasze mi wojskami.

—  W  Kijowie zapewne zdobyć* jest naj­
większa? —  pytał któryś z ministrów.

To trudno powiedzieć — zdobycz ta jest po­
chowana i  dtępiero obecnie jest wykrywaną.
Wszęcftuo zdobyez jpsrt ponad spodziewanie.

—  A  nędza — czy wielka? —  pytał pan mu 
n i‘ tor spraw wewnętrznych.

—  Fez o ci w nic —  pola wszędzie obsunie —  
zboża ozime piękne —  zapowiedź plonów po­
nad snodzfcwamo. Wogółe wieś —  jak u nas — ' . 
rasnbrą Bojkotowała ona dotychczas przez !Gioszyi.sk.ogo, śląska Wschouuiego nabierają 
ru"h bolszewicki opanowane miasta i ogładza-iiilocv obowiązującej wyjątkowe przepisy, za-

j Narodów przyłączenia tych obszarów do króle- j la je w doskonaleni tego wyrazu znaczeniu. | ! '^ e ^  f  § 3— 7 wymienionej ustawę z 5 maja 
[stwa greckiego'. Lidze Narodów przysługiwaćjMieszkańcy miast z narażeniem własnego ż y - , r- ^ r- 60 Lz.ienmk praw państwa.

cenę ży-

zmniejszy i tak już niewielki kontyngent wojsk 
alianckich. Są poszlaki, że Czesi będą sle sta­
rali wykorzystać to na swoją korzyść. Po­
twierdzają się też wiadomości o gromadzeniu 
wielkich wojsk czeskich na granicy śląskiej. 
Istnieje poważna groźba wtargnięcia Czechów

Londyn, P. A. T. Według doniesień „Daily j działy rosyjskie, centrum stanowią woj.- k?. 
Express“ Finlandya postanowiła wziąć udział polskie i ukraińskie, na prawym zaś skrzydle
w ofensywie przeciw Rcsyi.

Pisma niemieckie zaopatrują wiadomość t.ę 
następującym komentarzem: Nowa ofenzywa
przeciw Rosy i przybiera wielkie rozmiary 
i znajduje szczególne poparcie ze strony En- 
teiity. Obecna akcya Polski jest tylko wstę­
pem do wielkiej ofenzywy, która zamieni się

rumuńskie, także ofenzywa japońska pozostaje 
z tein w  ścisłym związku.

Wałcz. P. A. T. Ag. Radio. Z R z y m u  dor 
noszą, że Rada Ligi narodów otrzymała depe­
szę od sowietów, w której Rosya skarży s:ę, 
że polska ofenzywa w całym świeeie zyskała 
uznanie. Dlatego rząd rosyjski widzi się zmu­
szonym bronić przystępu do Rosyi. Natomiast"   ---—t - — — - ^ ~ jy- ~ . ' l u u i u m ;  o

wkrótce w  olbrzymi łuk, sacieśniający 6i«2jRoeya gotowa jest przyjąć przedstawicieli
około Rosyi, od morza Białego do morza związków robotniczych.

Czarnego. Najskrajniejsze północne skrzydło j Rada Ligi łjarodów nie udzieli na tę depo-
tworzą wojska finlandzkie i ochotnicze od-|?Ł  ̂ odpowiedzi.

S tan  w y ją tk ow y  u  Śląski. * " •  ^

Cieszyn. P. A. T. Komisya raiędzynarodo-} . , . . . . . . .  .
wa wydała dzisiaj następujące rozporządzenie: liSSnO KOIHiSjfl KOSliCyjRuj RH U. ultJG.tli

Va fłr.r, 0*1 nrl TT Itn nrt —i ----'-ł- — r — — —Ze względu na panujące niepokoje we­
wnętrzne w Księstwie Cieszyńskiero, jak ró­
wnież ze względu na zajścia, zagrażające oso­
bistemu bezpieczeństwu, komisya międzynaro­
dowa W Cieszynie zawiesza w myśl ustawy i  
dnia 5 maja 1869 Nr. 66. Dziennik pra/wi pań­
stwa, aż do odwołania postanowienia artyku­
łu 8, 9, 10, 12 i 13 ustawy zasadńczej z 21 
grudnia 1867. Nr. 142 Dziennik praw państwa, j? 
skutkiem czego na csilym obszarze Księstwa j

Cieszyn. P. A. T. Komisya międzynarodowa 
powoduje coraz większy chaos na ŚląslM. Po
przybyciu na Śląsk Cieszyński zamiast zająć 
się przygotowaniem plebiscytu, zabrała się do
reform na polu administracyjnem, sądówem,
sźkohiem, spowodowała strajk szkolny, przed 
paru dniami odlą czyha 32 gmin polskich od Jy- 
rekcvi skarbowych w Cieszynie, przyłączając 
je do urzędów podatkowych czeskich we
Frydku i Polskiej Ostrawie, do których nigdy 
nie należały. Dzisiaj znowu ogłasza stan wy­
jątkowy rzekomo na podstawie ustawy austria­
ckiej, obowiązującej dzisiaj na Śląsku, podczas

_  . . . .  Ł „  i gdy w mvśl tej ustawy stan wyjątkowy mo-
Przekroczenia zakazów, zawartych w §§ 8 -  żna „  M  na podstawie Uchwały rady

•i* kęs chle-)7) jak rowmez wydanych na ponsinwoe tych jministrów zatw ierdzonej przez cesaraa i n.t- 
odcęty .przejnsow przez władze rozrorząoz-H i pole- l t . aprobat parlameat. Knmncten-

cen. oraz przcKroezenm wy,; anych roznorzą- ęve w M -h tvch trzech ezim ników 'przv
mmister |dzen policyjnym na podstawie § 8. będą ka- -^ąaszf7,;v sob;c

ranę j o myśli § 9. tejże usta.wy. Rc/porządzs- p. Mannovilłc, chociaż pizv 
i objęciu rządowi na Śląsku zupełnie tego nie

nu —  i ostatecznego zlikwidowania stanowiska S y r y a  i M e z o p o t a m i a  są uznane jako 
mocarstwowego Tureyi. państwa niezależne. Co się tyczy P a l e s t y n y ,

Turcya dotychczasowa, na pół europejska, to deklaracya rządu angielskiego z dnia 8 łi-t • .
zn ka; na jej terenie powstał cały szereg no- stopada 1918. uznana przez inno państwa sprzy I skarbu, aby obiotac mu afoiyzm o pożyczce 
wyeh konfiguracyi politycznych i ograniczył nrerzone, a zapewniająca utworzenie z Palesty- 
władze sułtana jedynie do Konstantynopola i ny ogniska narodowego żydowskiego, pozosta- 
ezęści Anatolii. Cesarzowi tureclUcmu pozosla- je w swojej mocy. Spccyalna komisya, z prezy- 
wiono prawo do rezydowania w Stambule. Wszo dentem, mianowanym przez Ligę Narodów, nia 
lako samo miasto przeszło pod władzę między- się zająć uregulowaniem spraw wyznaniowych, 
sojuszniczą, która objęła protektorat nad mniej1 Turcya ma uznać królestwo I l e d ż a s u .  <?o 
Bzościam’ narodowościowomi, a tern samem za- się zaś tyczy E g i p t u ,  S u d a n u  i C y p r u  
rząd administracyjny Konstantynopola. j to rząd turecki uznaję w zupełności protektorat

Co się tyczy żeglugi na Bosforze, morzu Mar- W. Brytanii, prokkur.owany dnia 14 grudnia 
mera i w- Dardanellnch, to ma być ona w przy- 1014 r, 
szłośei nli zein nieskrępow'aną. 1 to zarówno w j

z annia może zaopatrywać się od lud- j nie niniejsze obowiązuje od 22 maja 1920 r. j R oszono. Wynik będzie taki, że w Zagłębiu, 
riś. lao-kmj upewniał się mnister j Podpisy komisy i. (gdzie wojsk koalicyjnych zupełnie niema, bę-

Cieszyn. (Telefonem). Dnia 22 maja wchodzi. dą Czesi dalej mordowali i rugowali Polaków, 
w życie rozporządzenie hr. dc M a n n c v  i 1- a w' Cieszynie i wschodniej części Śląska alian- 
1 e'a o zaprowadzeniu stanu wyję ikcwego na ci będą, pomagali Czechom i Ślązakowccm w 
Śląsku Cieszyńskim. Stan .wyjątkowy jest za -1 gnębieniu Poloków. Kompletny chaos. Korni- 
przeczeniem glosowania i jednocześnie klęską sya straciła zupełnie głowę.

Naczelnego
Wodza bila radość i pewność 

Zamienił klka słów z ministrem spraw zagra- 
iucznycl). udzielił dłuższej chwili ministrowi

państwowej, dla której zdobycie Kijowa i ży­
znej Ukrainy jest najlenszym argumentem. Tak 
się skończył powrót Naczelnika Państwa do 
pałacu Belwcderskiego —  przed wyruszeniem; 
do Sejmu.

m i a a  a s !.

czasie pokoju, jak i w czas:e wojny. Kontrolę 
nad cieśninami powierzono Komisyi międzyso­
juszniczej, którą wydeleguje Liga Narodów. W  
skład tej konrsyi mają wejść przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, dalej W. Bry- I 
b

Naczelnik o wyprawie kijowskiej.
Warszawski „Kuryer Poranny’1 podaje cieką

^uu,,u j » u u . y ™ “ “ "--J."- r ‘ J- j we  szczegóły z rozmowy Naczelnika Państwa, 
ani ,  Włoch, Japo,.u. Grecy. Rumuuu, Bułga-' z ą,,,t,)jnikami Kzeczypaspołi.oj c stosunkach 

ryi i Iłosyi. Wsjióbul/.iał tych dwóch ostatnich ng  ̂kru;n|0
państw jest uzależniony od uznania ich udzia- { . . . . .  , T1 ,
b, w Lidze Narodów. Każde z tych państw bę-1. w  ^Jw.ększej sali pałacu Belwedankiego,
dzie miało jednego reprezentanta w wyżej Wy- bezpośrednio po przybyciu Naczelnika Państwa
mienionej komisyi; jednakowoż reprezentantom z . ' oc ’1.°'a ®w- Aleksandra, zgromadzili się mi-
Stanów Zjednoczonych, W. Brytana, Franoyi, 1 urzędnicy wojskowi. Niebawem uka
Włoch, Japonii i Rosyi będzie przysługiwało i marszałek P.łsudski.
prawo dwóch głosów — natomiast trzy pozo- Otoczyli go kołem i radowali się z szczęśli-
stałe państwa będą miały tylko jeden. Korni- •’,p" 0 powrotu tVodza z frontu.
sya ta będzie miaia pełną władzę admmistra-1 Wywiązała sio pogawędka, tehi milsza, iż

W  dvskusyi nad podane.mi wczoraj, jedno­
myślnie' przyjętemi przez Sejm rezolucyami ko­
misyi. spraw zagranicznych w  sprawie ostatnich 
zajść n a  Śląsku Cieszyńskim i jaskrawych do­
wodów stronniczości ze strony międzynarodo­
wej Komisvi plebiscytowej, wygłosili następu­
jące oświadczenia (których nie podaliśmy wczo 
raj dla spóźnionej pory), nim. P a t e k ,  oraz pp. 
Z a m o r s k i  i K u n i c k i .

Min. P a t e k  przomówił w  te słowa: Przed 
rokiem zgodziliśmy się na rozstrzygnięcie spo­
ru na Śląsku Cieszyńskim, Sp’szu i Orawie w 
drodze plebiscytu. Zgodziliśmy się na to, boś­
my byli przekonani, że plebiscyt ten będzie 
przeprowadzimy w takich warunkach, iż stanic 
sio rzeczywistym rezultatem swobodnego gło­
sowania wszystkich obywateli kraju. Nadzieje 
te nas z a w i o d ł y .  Mniemaliśmy, żc gdy  przyj 
dzie koińsya aliancka, to zagwarantuje obywa­

my ręce związane. Polska protestuje lojalnie,1 że mieć skutki nieobrezałne tak teraz, jak i na 
a. skutki tej lojalności są dla powagi państwa | przyszłość; wykopać może przepaść nienawiści

ijąc;.

U1» ,1 .u. DUJ uawel gorzej. U Ot
rzono osobno państwo. 8 m im  a przechodzi SI1«'łae sić im pytania. Jakże wojsko? —  pytał póki komisyi nie było, można było wiele spraw 
mnowanie greckie Rząd grecki ma prawo jminister wojny, o swoich bohaterów szarych załatwić bądź to w drodze interwencji, bądź 
trzv.nvwnnia wojsk w okręgu smvmeń-' piAcdewszystkiem troskliwy. w drodze rerresvi. Kiedv

. . .  . - .  . i jaki jest końerzny do prawidłowego przeprowa
południe od Anr?<*ni;. Z Kurdystanu raa być 11111 jednemu ze swych gości odpowiedzi na ci- 1  cl^cnia plebiscytu. Stało się nawet gorzej. Do-
utworzono osobno państwo. snące sie im nvłnr>?a _  n r h ł - ....................•. .  .
pod pan
do utrzymywania wojsk w okręgu
Bk im, tudzież do administrowana tą prowincją. I — Świetne — ponad podziw świetne. Piee-ho- 
Wszclako autonomia Smyrny będzie zachowa- | to w drodze na Kijów szła bez odpoczynku, jąk­
ną przez powołanie do życia parła mon tu lokal-i by na skrzydłach ńesiona. Z fantazyą —  z ra- 
nego (parlament local). Po upływie lat pięciu, ] dością. Ten, ów zapytany wskazyivał, i i  sfaty- 
ów parlament lokalny może zażądać od L igi gcwal nogi, ale szedł, byle naprzód, byle p*ę-

w drodze repre?y>. Kiedy komisya przybyła, 
stała sk na miojscu jedyną władzą. Ucichły 
wszelkie inne władze, a wskutek togo komisya 
uświęca wszystko, co się na miejscu dzieje i 
zupełnń usuwa nas od wszelkiego czynu. Na- 
próżno ludność wyciąga do d m  ręce. My ma-

polskiego szkodliwe, a dla ludności polskie!, 
tam zamieszkałej, zgubne, a w stosunku do ple­
biscytu uniemożliwiają prawne ten plebiscyt.

Na terenie plebscytowym zostały złamane 
gwaraneye bezpieczeństwa. T e r r o r  band cze 

jskieh wytworzył anarchię, w której nic ńie jest 
szanowano, ani mienie, ani życie, ani' prawa 
obywatelskie. Może to za sobą wywołać reak- 
cyę i podważyć cały porządek społeczny, go­
spodarczy i polityczny. Otóż, dopóki nie zosta­
ną unicestwione wszystkie nieprawidłowe prze­
pisy, dopóki nie zostanie usunięta żandarmerya 
czeska , dopóki nic zostaną wypuszczeni na wol­
ność wszyscy uwiezieni, dopóki nie znikną bo­
jówki czeskie, dopóki nie powrócą Polacy, któ 
rzy zosiali wysiedleni z domostw, bądź wyda­
łem od pracy, dopóki nie zostaną ukarani winni 
i dopóki nie zapanuje na terenie plebiscytowym 
ład i porządek, w Istocie plebiscyt nie przesta­
nie być ni ozem innem, jak tylko p a r o d y ą  
plebiscytu. — Rząd oświadcza, że stoi na grun­
cie plebiscytu, który winien rozstrzygnąć spTa- 
wq przynależności państwowej Śląska Cieszyń­
skiego, Spiszą i Orawy. Atoli rząd uważa, że 
wykonanie plebiscytu w tych warunkach na 
tych terenach jest prawie niemożliwe. Powyż­
sze swoje twierdzenie, tak samo jak i zdanie 
Sejmu rząd zakomunikował państwom bprzy­
mierzonym, domagając się, aby plebiscyt od­
był się w takich warunkach, by dał możność 
miojseowoj ludności s w o b o d n e g o  wypo­
wiedzenia się o swej przynależności państwo­
wo j.

Odnośnie do Czechów rząd polski zwrócił nie 
zwłoczuie uwagę rządowi czeskiemu, że to, co 
się obecnie na Śląsku Cieszyńskim dzieje, mo-

aniędzy narodem polskim a czeskim.
Pos. Z a m o r s k i  oświadczył: Na Śląsku le­

je sę  krew polskiego ludu. który 15 miesięcy 
znosił cierpliwie wiele prześladowań i  niespra­
wiedliwości. Żandarmeryę czeską utrzymano a 
nawet pomnażano ją o ile możliwe, dlatego, 
że jest czeską. Natomiast milicyę polską znie­
siono. Od połowy lutego rozpoczęły się napady 
bard czeskich. Komisya aie mogła się zdobyć 
na to, aby winnych przynajmniej dla przykładu 
aresztować, mimo, że ciągle ci sami dcfroirywałi 
napadów. Nawet w sprawie zabitych nie można 
było się doprosić śledztwa, a pobitych t ran­
nych ciężko komisya nie chciała widaiei. Prze­
wodniczący komisyi, Manneville, zapytywaf, 
gdzie r- ..asi zabici? Dziś doczekała aię komi­
sya, że są trupy, są zabici, a dać pi*ft«Łnie z 
togo miejsca oskarżam pana hrabiego de Mannę 
ville, że wiedział, do czego doprowmtei ta ca­
ła anarchia. Całe to nieszczęście, w jakiem się 
Śląsk Cieszyński znajduje, jest jpyłącz*fe je­
go winą.

Mówca stwierdza ze smutkiem i  żalom, że 
wojska francuskie, które wszędzie nioa^ hasło 
rycerskości, sprawiedliwości i  wolności i  któ­
rym świat w tej wojnie tyle zawdzięcza, przez 
mniej odpowiodnich przedstawicieli s^achtce- 
go narodu francuskiego, używane są do tego, 
aby łamać wolność polską. Mamy prawo zwró­
cić się do narodu francuskiego, do parlamentu 
i  do rządu francuskiego z zapytaniem, czy za 
jego wiedzą się to dzieje. Dziś każdy Polak 
ma prawo powiedzieć przewodniczącemu komi- 
eyi międzynarodowej: „Idź precz, boś winien 
krwi. Wolałeś, gdzie są wasi zabici? masz ich“. 
Dziś ludność polska na Śląsku Cieszyńskim za-
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C2 -.ua się burzyć. Jeżeli to piekło cieszyńskie j jąc p. ministrowi za (przybycie i udzielone in- 
przemieni się w kraj niedoli i mordu, to wina formacye.

W Ierzorem p. minister z towarzyszącymi mu 
urzędnikami, byl na przedstawieniu w teatrze 
im. Słowackiego. Dzisiaj rano odjeżdża p. mi­
nister do Wieliczki i Bochni.

spadnie na tę komisyę i specyalnie na jej prze­
wodniczącego.

Tos. K u n i c k i  stwierdził, że zanim komi- 
sya przyszła, Czesi już dobrze wiedzieli, iż ad- 
mirdstracya i służba bezpieczeństwa nie ma 
w :óc:ć do rąk polskich. Poinformowani z góry, 
że pozostanie tam żandarmerya czeska, wzma­
cniali ją gorączkowo, pozostawiali swoich le­
gionistów, przebranych po cywilnemu, aby mo­
gli pełnić nccficyalnie służbę wojskową. Są 
dowody na to, że terror podsyca i podtrzymuje 
rząd czeski, a toleruje go komiaya aliancka. 
Żandarmerya czeska, chociaż jest organem ko- 
misyi sojuszniczej, otrzymuje rozkazy od cze­
skiej konrsyi plebiscytowej w M. Ostrawie. W i­
nę tych gwałtów i terroru ponosi rząd czeski 
w Pradze. Całe postępowanie rządu czeskiego 
na Śląsku zmierza do tego, aby uniemożliwić 
plebiscyt. Korasya aliancka chce zaś udowo­
dnić wbrew przeświadczeniu wszystkich spra­
wiedliwie myślących ludzi, że Polacy na Śląsku 
Cieszyńskim są mniejszością, skoro się dają po­
gnębiać tym czeskim bojówkom.

itisffr w » w i i  1 K raW i
Wczoraj rano przybył do Krakowa minister 

Pprcwizacyi, p. Śliwiński, w towarzystwie sze­
fa sekcyi Stoińskiego. naczelnika wydziału 
Rc-ra, oraz radcy urn. Pogorzelskiego. P  mini- 
slra na dworcu powitali starosta Kowaiikcw- 
ski, prezydent miasta i grono .przedstawicieli 
wła-dz. O gedz. 11 przed poludriem przyjął p.
rnmislcr w gmachu starostwa prezydenta Fe- 
d owlcT.n : •wiceprezydentów Sar ego i Rcllego. 
Piezydjuui i/.odstawiło obecny stan a.prowi- 
zacyi miasta i wyraziło prośbę, aby tak, jak 
w os atnrm czasie, transporty mąki proyeho-

0d Wydawnictwa.
Prosiray o rychle odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerw y w  prze­
syłce dziennika.

K R O N I K A .
Kraków, 21 maja.

PRZYJAZD WICEMINISTRA SKARBU.
Wediug telefonicznej wiadomości, p. wice­
minister skarbu, Dr Rornan Rybarski, przyby-jF. JASIEŃSKIEGO nastąpi w niedzielę przed po-

Magistrat wzywa przeto mieszkańców mia­
sta, aby powyższym organom dozwalały wstę 
.pu do mieszkań i pomieszczeń i udzielali wszel­
kich żądanych wyjaśnień.•Utrudniania czynno­
ści urzędowych tym organom karane będą po 
myśli ustawy grzywnami do 5000 mk., wzglę­
dnie aresztem do 3 miesięcy, a nadto w przy­
padkach tych dokona Urząd mieszkaniowy 
kontroli przymusowej (przy interwencja poli- 
cyi, a w razie konieczności i siły wojskowej. 
Organa wywiadowcze Urzędu mieszkaniowego 
zaopatrzone są w odpowiednie legitymacye, 
które mają na żądanie okazać.

KATASTROFA LOTNICZA. W  środę po 
godz. 8 wieczorom por.-pilot Rop cl o ck i wraz 
z ppor. Frólichcm wzbili się na aeroplanie nad 
lotniskiem w Rakowieach. W  czasie ewolucyi, 
kiedy spuszczali się na lotnisko ruchem spi­
ralnym, ma wysokości 20 metrów samolot prze­
chylił się i runął na ziemię, gdzie się rozstrza- 
skał i przygniótł ppor. Frolicha, który odniósł 
tak ciężkie obrażenia, że w  stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala załogi. Por. Ropele- 
c-ki doznał kontuzyi w nogę.
‘ OTWARCIE 51-TEJ w y s t a w y  ze  z b io r ó w

Pardela, skazanych na karę śmierci prżeż sąd j zaznajamiać czytelników z metodą pracy nart.
Am'/mxr >r łr-r/Ynio. w  toJ'v totmc-I i . —I— —___*______ adoraźny. Brali oni udział, z bronią w ręku 

aż w 36 napadach bandyckich.
POLSKA PRACA OŚWIATOWA. Z terenów 

świeżo zajętych przez wojsko polskie donoszą, 
że we wszystkich większych skupieniami pol­
skich na Ukrainie istnieją instytucye Macierzy

kowej i wprowadzać w nią, pomieszczać arty* 
kuły oryginalne, zdawać sprawę z nowych wy­
dawnictw i z roenu naukowego w  Polsce. Piene 
wszy numer (80 stron dużej ósemki) zawierą 
następujące rozprawy i notatki: Postulaty ba* 
dań cod kaznodziejstwem polskiem. Teologia

szkolnej, P. O. W. i skautowskie organizacje, i w  „Dziadach" Mickiewicza. Kościół w Polsce

wa do Krakowa w sobotę 22 b. m. TV tym dniu hidniem w Sukiennicach, w sali racławickiej. Wy-
. . .  , , ; . , . , ; , , . stawione bęuą — częściowo no raz pierwszy —

o godz. 11 przed poluc mem udzieh.ć będz e  ̂d7ije]a najznakomitszych artystów polskich, m. i.
posłuchań w budyirku dyrekcyi skarbu przy ■ „Szał" PÓdkowińskiego.
ul. Kanoniczej 1. 17, I  p. I KONFISKATA SŁONINY. Na tut. dworcu to-
WrEC OBYW ATELSKI Z UDZIAŁEM W IC E -! warowym organa państw Urzędu walki z lichwą 

m im ictd a d v d  \ o c 77 17 70^ ,17 ^Konfiskowały kupcowi WjJtrmnowi 2000 klgr. sio-
MINISTRA RYB.yRSKIEGO. W  sobotę dnia i .  klórą l ^ z i ł  do CErzanowa, SłmSna ta
22 b. m. o godz. 7 wieczór odbędzie się w sa li. sprzedawaną będzie pod kontrolą Urzędu walki

które działały konspiracyjnie. Najwięcej Pola­
ków, straconych przez carezwyczajk., to człon­
kowie tych organizacyi. W  szkołach polskich 
na Ukrainie brak sił nauczycielskich i fundu­
szów. Że wogóle nie ustały, zawdzięczać to 
należy kobietom polskim, które broniły tych 
placówek po bohatersku. Cliarakterystyczną 
cechą szkolnictwa naszego na Ukrainie w chwi­
li obecnej jest to, że przeważająca liczba dzie­
ci szkolnych rekrutuje się z pośród rodzin 
chłopskich i  robotniczych i drobnych mie­
szczan.

OBCHODY NARODOWE. Z powiatów łu- 
skiego. włodzimierskiego, rówieńskiego, du- 
bieńskiego, krzemienieckiego, kowelskiego, za- 
sławskiego, zwiahelskiego, ostrowskiego, sar- 
cieńskiego i staro-konstantynowkiego donoszą, 
że wszędzie obchodzono uroczyście 129-tą 
rocznicę Kcnstytucyi 3 Maja, przy udziale du- 
Iiowieństwa, ludności wszystkich wyznań

stan obecny. Recenzye i sprawozdania. Biblio­
grafia teologiczna. Z ruchu naukowego. Kroni­
ka. —  Na wydanie pierwszego numeru złożyły; 
się nazwiska: ks. Dr T. Długosz, las. Dr A. 
Manko, ks. Dr I. Grabowski, ks. L  ChwiruĄ 
ks. Dr M. Więcław, ks. Dr A. Ratuszuy, ks. 
Dr G. Szmyd. Nowe pismo taić pod względem 
treści, jak i szaty zewnętrznej, przedstawia sią 
nadzwyczaj dodatnio. B.

. T e a t r  B a g a t e l a .

„Zakochani". Komedya w trzech aktach R. de 
Fiers’a i G. de .Caillavet’a.

Tow. roln.. plac Szczepański 1. 8, wiec ogólno- 
ohywatelski w sprawie pożyczki państwowej, 
na którym referat wygłosi wiceminister skarbu 
Dr Roman Rybarski. Doniosłość sprawy zgro­
madzi niewątpliwie liczne rzesze obywateli na­
szego miasta.

RATUJMY DZIECI! Otrzymujemy następują­
ce pismo: Odradzająca się Polska musi dbać 

dv:iy Krakowa: zwróciło nadto uwagę na o swe młode pokolenie i zająć się opieką nad dnika rafineryi Nicckula w Trzebini, 
katastrofalny stan sprawy mięsnej w K rako-J dziećmi według jednolitych zasad i ncwocze- 
fcowie. P. minister zapewnił o swej życzliwości | snyeh sposobowe Prace nad spełnieniem tego 
w- ktuwnt-u. aprowizowania Krakowa. Na po- j zadania podjęło Tow. ochrony dzieci i młode i*.

i narodowości, wojska, władz, miejscowych 
grup młodzieży szkolnej, delegacji stowarzy­
szeń i t. d. Odbywały się nabożeństwa, pocho
dy ze sztandarami, odczyty, teatry i zabawy. iki d , , , t obrazki bodąc

ŻYDZI WYMORDOWANI PRZEZ B0L6ZE- J y P obrazki, ' !
W IKÓW. Warszawskie pisma żargonowe do-

Idylliczna komedyjka znakomitych satyry­
ków teatralnych nie ma pretensyi do czego in­
nego, jak tylko do lekkiego rozbawienia wi­
dza dziecinnie figlarną akcyą, rozbrajającą be*- 
piecznem nieporozumieniem i kilkoma sympa- 
tycznemi postaciami, z których każdą mo/.na- 

"jfcy usmażyć na konfiturę do naleśników i pą- 
(Czków. Słodko zaiste robi się na podniebieniu,

wy­
razem skondensowanego zadowolenia z bytu, 

i w jakiem żyją. milutkie maryonetld wciąż od-
z lichwa ćk/i«iai w skienie Satalcckich.

PASEK ZEPSUTĄ K IEŁBA SĄ . Wczoraj Urząd j .
walki z lichwą skonfiskował pewnemu żydowi zed oszą, ze grupa kupców zyaowskicn przed za- 'nawiajacego się w dramaturgii francuskiej tea- 
Slomnlk kilkadziesiąt Mgr. zepsutej kiełbasy, któ-ijęuem Ki-owa przez wojska polskie usiłowała ,tjE ku MaWvaux<a. Kilka uśmiechów szcześc a, 
rą przywiózł w celach handlu pasnarsnicgo do p^edestac się do Polski, licząc na to, ze pszez ^  westchnieó kilka zabawnych konceptów,

i w d z i ę k u  i dobroci -  ot i drobiazg tea­
tralny Flers‘a i Caillavet‘a, pretekst do kilku

Krai-owa,
KIEŁBASA W CYSTERNACH. W sprawie wy­

wożonej w cysternach cd nafty kiełbasy, wyszło 
w śledztwie ńa jaw, że wysłał je kupiec wiedeń­
ski, Jelonek, do Wiednia za pośredrictwcm urzę-

drodze jednak napadli ich bolszewicy i wszyst­
kich wymordowali.

jduebaaia przybyli nadto przdstawicicle Zwią- ży (T. O. M.), które działa w Krakowie i na
swej trzechletniej dzia- 

przeszlo 9C00 dzie-
prezydeut1 p. wiatach i w ciągu 

IłalndSci udzieliło

Zawiadomienia i komunikaty.
Z Polsid I ze świata.

PÓŁW IEKOW Y JUBILEUSZ PRAC Y Z A - j...............
WCDOWEJ. Dw owski świat drukarski bedzie j cławiu, obliczony na 30 łóżek oficerskich i 240

zgrabnych ról, do oderwania myśli od szarzy­
zny codziennej na dwie godziny wieczomo. 
Grają tych „Zakochanych" w „Bagateli” —* 

OTWARCIE DOMU KĄPIELOWEGO w Ino- praemiło. PP. Łąckiej, Dąbrowskiej, Noskow- 
wrocławiu dla chorych wojskowych W bieżącym skiemu, Orzechowskiemu, Trzywdarowi, Bor- 
roku otwarty będzie sezonowo szpital -yy Inąwro- ’ skiemu i wszystkim innvm tyle tylko wystar-

ob hod7.il w niedzielę Zielonych Świąt uroczy-: żołnierskich. Pierwszeństwo mają ci, którzy w siu- , ■ •
stość jubileuszową czterech kolegów zawedo-^bie frontowej zachorowali. Inowrocław jest miej-! praedstawiem

zku miast, dyrekt .rowie kopalń,
krok. dvrekcv'i kolei i w. in. | łato ości udzieliło pomocy ,  , ---- -------....................  .................... —  , -

Jawdisie także u p. ministra przedstawiciele | c?«n. T.O._M. ma w swej opiece w swj-eh „pora-j wych: Kajetana Laskowskiego, Zygmunta Z g o - j ^ ^ J  
oma. izar-i urzędników Dolewacya ta wykaza-: dniach" 2o00 niemowląt, wysłało na wieś na i . - ’

w dr kile deoututów żywnościowych n- 'kolonie letnie 3800 dzieci szkolnych, roztoczyło 
neJuict ildcoolski nie otrzymują szeregu ar-! opiekę domową nad tysiącami sierot i dzieci 
t iu ló w , które nura urzędnicy w am awscr i opuszczonych, rozwija coraz szerzej swój za-
l ' że tra-sporty innych produktów opóźniają j ^ e s  działalnia, mimoto, że warur ki pracy sta­

ją się coraz trudniejsze.
Aby zyskać fundusze na swe cele, urządza 

i T. O. M. od 23 do 30 maja b. r. „Tydzień dzie 
i zwraca się z gorącą prośbą do całego spo-

czy powiedzieć, że dzięki ich kapitalnym rolcru 
e ..Zakochanych" dorćwnrdo w

chorych na gruźlicę, gru-; zupełności przedstawieniu komedyi w Teatrze

ze iransporty 
sic o m łe miesiące. Odnośnie do materyi odzie­
żowy. Ji. Warszawa darzy Małopolskę tcwara-1 
r. ’ hez wartości, zaś materyaly lepsze, prześlą-j 
re do Krako-.va. zabi«ia z powrotem dla siebie.'™

łeczeństwa, by podczas tego „Tygodnia" w  ka- 
. djiedzinie zacnatrzenia' V  hieTiznęl^ej duszy polskiej obudziło się poczucie obo-
N a il pszvm dowodem jest sprawa | s y i o ł e c z n e g o  wobec dzieci i młodzieży,

ta w Kra-1 i aby każdy, choćby najmniejszą kwotę złożył 
ministrowi!n!ł ce’ e T. O. M. Niecha.j nikt mie odmówi da­

tku, pomny złotych słów Konarskiego: „Ja-
wej przez kooperatywę, rozciągnięcia deputa-1 so1’ !'e ąama wychowa, takich mieć będzie
tów na emerytów i  wdowy po urz-edrnikach' B/eczpomolita obywateli _ . . . .  . .  . .
państw., usunięcia nierówmej miary w przydzia-1 Towarzystwo ochrony dzieci i  młodzieży: j dłuższy ozas przygotowywali się do swojej 
łach małopolskich d-nu tatów i wynagrodzenie jKarrf R o l ł e ,  Władysław W o l t e r  [„pracy". Wynajęli oni elegancki pokój na I  p.
dotychczasowych braków. Od powieź p. mmi- DEMORALIZACYA W  KINACH. Mrmo rd-[hotelu Zorza i przez dłuższy czas studyowali 
gtra pozwala oczekiwać, iż centralne władze j *nyc!l zarządzeń, niektóre kina sa w dalszym. teren operacyjny. Kradzieży dokonali prawdo-

tjó m a cz ą c  sprawę „nom jłką". Podobne stosun­
ki is tn ie ją  w 
i obuwie,
abuw ii skonfL.kow anoęo w firmie Bata w- Kra 
kowie. Ddegacjna przedstawiła p. 
postukrtr. dotyczące przejęcia akcyi depntato-;

. . . _ . . u:u.u»j stawów, Jachias, błędnicę, Małym w Warszawie,
dzinskiego, Adama Kossiricwicza i Kazimierza ̂ choroby przemiany materyi i wysiękowe sprawy 
Grzyszeckiego, którzy już 50 lat pracują w za- w opłucnej.
wodzie drukarskim. Rano odbędzie sie izabo-1 CG6L?:0-PGŁGKI ZJAZD CKRZEŚC. MAJ- 

„a
w sali „Gwiazdy towarzyskie zcoranie. »  miejskiej. O godz. 9 rano odbędzie się uro-
gronie wyżej wymienionych mieli zasiąść na • czyste nabożeństwo w kościele św. Piotra. O go- 
godach jubileuszowych jeszcze dwaj: Maciej dżinie

- dzień.
'■ drobni

Zdz. Jach.

dPZ‘ ł!
W  ostatnim numerze tygodnika, wydawane- 

10 rano otwarcie zjazdu. Na porządku go przez Ministerstwo przemysłn i handlu, p. t- 
m. in.: Przyszłe ustawodawstwo polskie a ‘ „Przemysł i handel", znajdujemy ciekawe no- 
rekodzielnicy; 13 rok surowcowy a_ nasze irównanie plac urzędników i robotników.

Orawetz i Julian Bihaloyaez, lecz śmierć nie
pozwoliła im dożyć tej chwili. W  niedzielę- cd- zakja(j v si.óm icze krajow e; stosunek drobao-rę-,T_. . , . . ... „  .. , .  .
b ył się  poerrznb ś. p. Orawetza, onegdaj złożono 'kodziolniczeęo przemj rlu szewskiego do w ie lk ie j)”  obszernym artykule p. IV. P o ik o w sia  przea- 
w' mobile "zwłoki 6 p Bdiałowicza jprodulęcyi fabrycznej; subweneye i pożyczki dla stadia nam najpierw tabele płac urzędników

ione żądania pracowników ciągu rozsadi ikiem zbrodni. Wystarczy przeczy-
! lać sensae-yjne tytuły, jak „Król whonyrwa-

yydrrta miasta Federowicza przyjęcie na cześć 
lp. ministra, w  którem wzięli udział, oprócz

oraz ujrzeć „dramaty" apoteozuja-

P'
spoi; ią usprawkdliw 
państwowych.

O godz. 1 i pół od.bvło sie w salonach pre- °'Ły 1 T|L.3' , .
' ce zbrodmai^zy, włamywaczy i wszelkiego ro­

dzaju zgniliznę moralną, aby dojść do przeko-
. , T. . . T>. , nania, że takie kira są znakomita szkoła wv-tiywarzvsząeycli mu urzędników: Książę-h>:skup ■ ^ . . T. r __

. , • * J Ti i i ■ • *i i ttJ- chowawcza w kierunku zbrodni. Kromka poli-Sa; irha, prezes Polsluei Akademii Umiejętno- . - . . . .  i . . . .
ćci Moraiwki,. re itor Uniw. Jag. Estreicher, l c;rjna " stawi.czn'e podaje, że zwłaszcza m łodzika  Potockiego, Mirosław Siczyński*

7 , i Tłwpęfp.TiPTj nu irw cąu im m ilfi nfi g llm fln i nrflli 1 łr?1l
starosta Kowałikowski, gen. fetilier, prezes Ra­
dy pr-wiat. SkrzyiiMii, prezydent Izby handl.
F.pstein. kiłku posłów, prezes d\T. kolei państw.
Praehtl-Morau iański, prezes okr, djT. skarbu

podobnie jeszcze w nocy z soboty na niedzie­
lę, kombinując słusznie, że w ten sposób uzy­
skają 24 godzin czasu do zatarcia śladów za 
sobą, gdyż właściciel, zamknąwszy sklep w so­
botę, przychodził do niego zwykle dopiero 
w poniedziałek.

ŚLUB SICZYNSKIEGO. Morderca namiestoi-
jak do-

[ przestępcy pierwszy impuls do zbrodni brali1 n0?i „Wpered" —  zawarł przed kilku miesiąca- 
z przedstawień kinowych. Gdyby przedsiębiorcy j mj Ameryce ślub w Nowym Jorku z Uferalń-

MILIONCWA KRADZIEŻ U JUBILERA.
Dzienniki lwowskie donoszą, że władzom poli­
cyjnym nic udało sie jeszcze ująć złodziei, któ-
rzv okradli sklep jubilera Dąbrowskiego. Zdo|b. m. o gedz. C u- sali semin archeolog. Unw. Jag., 
, - . „  , .1. i i ." . °  ul. św. Annv 12, mówić bedzie msp. Sewerjmlano tylko ustalić, ze kradzieży dokonali ele- ,Udziela na WWa w ' folk]orz^
ganccy, Międzynarodowi złodzieje, którzy przez

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Jutro „Kościuszko pod Racławicami", któ­
rego powtarza scena im. J. Słowackiego, ze wzglę­
du na olbrzymi napływ wycieczek z terenów ple­
biscytowych. Stale, a gorąco życzenie naszych go­
ści ujrzenia tej sztuki w Krakowie świadczy o 
jej niesłabnącej żywotności i znaczeniu patryo- 
tycznem.
’ Repertuar obu dni Świąt Zielonych, właśnie 

z racyi pobytu w naszera mieście tych licznych wy­
cieczek, złożony zoslał wyłącznie ze sztuk poi

funduszów państwowych; zna- i państwowych, żonatych z 2 dzieci, z dodat- 
czenie kooperatywy czy należy cechy utrzymać. sejmowym, przyznanym z dniem 1 stw*

Z JTOW?bNUMIZMATYCZNEGO. W  piątek 21J cznia b. r. W edle tej tabeli p o b i e r a j ą  m i e ­
s i ę c z n i e  ministrowie 4,860 Mk„ wicemini­
strowie 4.140 Mk., szefowie sekcyi 3.528 Mk* 
naczelnicy wydziałów w kategoryi V a: 3.168 
Mk., w kategoryi V b .: 2.808 Mk„ starsi r&- 
ferenci w  kategoryi VL: 2.376 Mk„ roferena? 
w kategoryi VII.: 2.196 Mk., młosisi refcncii 
1.776 Młu, sekrotarze ministeryaliii w randzsi 
IX.: 1.591 Mk., kanaeliści 1.221 Mk., massy^ 
nistki: 1.036 Mk.

Obliczając powyższe płace na  dnł ówl c ę j  
i licząc 25 dni roboczych w ciągu miesiąca, 
wliczając ponadto do płacy deputat wartość? 
około 10 marek dziennie, w y n a g r o d z ę *  
n i e  d z i e n n e  w y n o s i :  dla mlnistr#

Pe\ oraz przedstawiciele władz aprowizacyj- 
nych Krakowa.

O godz. 4 po peł. przyjął p. minister w gma­
chu starostwa pracdsławiciieli prasy krakow­
skiej. W  konferaicryi wzięli udział redaktoro­
wi?: Zawadzki /„Czas"), Dr Kalii, Dr Dzie­
dzic („Gł. Nar."). Szczepański („Kur."), Mróz 
f.JvT. Ref."). Fe’dman („Naprzód"). Dr Rubel 
(„Goniec"). P. minister przedstawił swói pro-

kino-wi na sobie poczuli skutki swej ..uświada­
miającej i pouczającej" pracy, możeby zmie- 
rniii repertuar wyświetleń. W kawlym razie 
powinny wkroczyć tutaj władze, gdyż istnieje 
f/rzecież mnóstwo pożytecznych tematów, któ- 
rebv morły być wyświetlane.

PAPIEROW A USTAW A? Ministerstwo apro-

ką, urodzona w Ameryce.
W YRO K ŚMIERCI NA DW IE ZBRODNIAR- go, wieczorom ..Lilia Woneda" Słowackiego. 

Premiera nowej komedyi M. Donnay‘a ,JPoIo- 
KI. Z Peznania donoszą: W  głośnym procesie : wanie ua mężczyznę" wo wtorek 24 b. m.
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skich, najcelniejszych z Wystawianych w tym 1204 Mk, wiceministra 176 Mk., szefa sekcy# 
sezonie. I tak w pierwsze święto w niedzielę po 151 naczelni]^ wydziału 137 Mk„ kiero-
połudmu „Pani Chorążyna Krzywoszewskiego, ^  , , 00
wieczorem „Pan posołM Fijałkowskiego, w drugie i wnika wytdziału 122 Mk*, starszego reAeroatU 
zaś święto po pobidniu „Ponad śnieg" Żeromskie-1105 MIł , referenta 98 MŁ, młodszego refe*

’ " ’ renta 81 MIł , sokretarza 74 ilk „  kanaeEstjj
59 Mk., maszynistki 51 Mk. i— W yż^  podań

o zamordowanie 16-letniej painianki, Bzy De- 
vantier, córki kuipca w Poznaniu- zapadł wy­
rok. Obwiniono Pawlakówna i Wojt-asikówna 
skazane zostały za mordrwst.wo, rabunek i kra-

wizacyi wydało rozporządzenie, obowiązując® [ (i z;eż na karę śmierci i 5 lat i 4 miesiąca wią- 
od dnia 13 b. m„ mocą którego pod karą are- i zienia w domu karnym. Główni sprawcy mor-

; sztu do 3 mioslbcy lub grzyw na do 50.000
x  *• ‘

I marek, zakazany jest wyrób i sprzedaż 1 o- 
! d ó w. Tymczasam w Krakowie nie tylko mo-

g-am aj.rowiwiryji.y- który podajemy w arty- żna ctr2V7nać kawiarniach i cukierniach <to- 
kulo wstępuTfo. Nad programom tym, oraz nad | wo]na t]^ -  ]od(i^  lccz nawet włRScicieie mają

i śmiałość ogłaszać publicznie przez wystawkikv. esty ą  sokw ostłii, w zględnie w olnego handlu, 
w yw iązała się dłuższa d ysku sya. ich sprzedaż. Gdyby ustawy i rozporządzenia 

Przed godz. 6 przybył p. minister w towa- [ niiafy obowiązywać tylko na papierze, to ra- 
rzystwie starosty Kowalikowskiego i wyższych QZej nie należy ich ogłaszać, jeżeli za.ś mają 
urzęd ików Min. aprowiz., do sali Rady miej. posiadać moc rzeczywiście obowiązującą win
ua posiedzenie, na którem była reprezentowana 
Rada aprowizacyjna, jawili się nadto przedsta­
wiciele Izby ha-rdlowej, członkowie prezydymn 
i Rady miejskiej, konsumów, oraz reprezentan­
ci władz aprowizaeyjr.ych krakowskich.

Gdy p. minister zajął miejsce, powitał go

ny organa władz wymusić poszanowanie dla 
tych ustaw.

POŚWIĘCENIE SCHRONISKA TOW. K R A­
JOZNAWCZEGO N A  W AW ELU. Wczoraj od­
było się poświęcenie założonego przoz Tow.

deretwa: Czajkowski i Trzeciak, pełniący słu­
żbę wojskową, zostali przez sąd wojskowy 
skazani iuż dawniej na karę śmierci.

OFIARY KATASTROFY POD JAROSŁA­
WEM. Ustałono dotychczas nazwiska siedmiu 
osób zabitych. Są to: Jan Janik, szereg, komp. 
wartowniczej, Jakób Brodacz, szereg, z Bicho- 
wic, 'Józef Tuchurowski, szereg. D. O. G. z Kra­
kowa, Mieczysław Róg, płnt,. sztabu art. z W a­
dowic. Herc, szereg, z Dąbrowy, Stefan Kar- 
czmar zyk, szereg. 13 baonu saperów z Ka­
mieńca Podolskiego. Fira Chędrońska z Łodzi.

Ciężko ranni są: Jan Obacz, palacz kolejowy 
z Przemyśla, Ignacy Jaśkiewicz, st. konduktor 
z Krakowa, Teodor Łóc, manipulant pociągu 
z Przemyśla, Franciszek Sienik, szereg, z Bia-

ne płaco —  jak zapewni* autor ■—. rzeozym*^ 
ścio w  ministerstwach obowiązują.

Dla zobrazowania z kołat płao robotników! 
i rzemieślników miejskteL w Warszawie, przyW 
tacza p. Polkowski rabełt mynagTodwńla m- 
botników poszczególnych kategoryi, również

krajozm. schroniska, przeznaczonego na 250 _ __________ ;       ? ______ ^
prezydent miasta Fedorowicz, dziękując za [ osób, a mieszczącego się w trzech salkach Ba-, Stanisław Sulinowski, 18 p. art. poi. z W ie­
przy bycie, celem zapoznania się ze stosunkami I Szty złodziejskiej. Przeinó^wił prezes Tow., prof. lićzki, Józef Wilczek 42 pp. 11 komp. z Ze-
Snrowi^ ItrłL-nwa MnołTwn.ni» cl -itt-II n_ C „...:  T „i_______ _________i i  i  tt - . _ .1 _ * -  ■ _aprowia. Krakowa. Następnie przedstawił o- 
grcmi/e trudności aprowizacyjne, z lctóremi Kra­
ków wałczył w roku ubieglmn i apelował do 
p. ministra, ażeby, zaznajomiwszy się z potrze­
bami, wziął miasto w opekę.

Po odpowiedzi p. ministra, zabrał głos pos. 
Bobrowski, podnosząc, że w roku ubiegłym 
panował w  Krakowie głód, który bardzo nie­
korzystnie odbił się na zdrowiu mieszkańców, 
powodując wzrost śmiertelności z 5.7% na 
15 % • Mówca stwierdził, że brdła w Małopolsce 
jest tyle, że wystarczyłoby na pokrycie po­
trzeb miast, byleby wprowadzono ściślejsze 
strzeżenie granic. Zapowiedziane przez p. mini-

gmacłrn, w oficynie na III piętrze, drzwi Nr. 
37, 40 i 41. Urząd ten przeprowadza przez swe 
organa wywiadowcze dokładne kontrole mie­
szkań i pomieszczeń w obrębie gminy, celem 
stwierdzenia, czy nadają się one do zajęcia, 

stra podmę®ene racyi żywności powitać należy [ Ponieważ niejednokrotnie' zdarzyły się przypa- 
z zadowoleniem, gdyż wpłynie ono dodatnio J dld nieodpowiedniego zachowania się mleszkań- 
na ukrócenie lichwy. R. Dr Lang prosił o sta- ców wobec organów i uniemożliwienia im kon-

SawK-ki, poświęcenia dokonał ks. ka.n. Dr Ko- [ brzydowic, Stefan Pula, szereg, komp. wart. 
rzonkiewicz. j obozu jeńców Wadowice z Biiin pow. Chrza-

ZA JMOWANIE MIESZKAŃ I  POMIE- j nów, Józef Czaikowski. szereg szt. 12 dyw. 
SZCZEŃ. Celem należytego wykonania ustaw piech. z Jagódnik pow. Kolbuszowa. Wincenty 
o dostarczeniu pomieszczeń dla władz pań-. Głowacz, 52 p. art. kres. z Jastrząbią Starej 
stwowvch. oraz mieszkań dla funkcconaryui-1 ,Pow. Pilzno, Franciszek Wójcik. 50 p. strzel, 
szów publicznych i dla oficerów, utworzony [ kres. 3 komp. z Bronowie, Antoni Roczek, 53 
został w magistracie przy wydziale I  b. Urząd ! p. strzelc. kres. komp. sztab, z 
mieszkaniowy, który mieści się w głównym j wymienionych, 23 osoby odniosło lekkie kon-

tuzye, lctóre pozwoliły im udać się w  dalszą

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:
Repertuar w dwa diii Zielonych Świąt jest nastę­
pujący: W  niedzielę po ooł. i w poniedziałek po 
poł, ze względu na zapowiedziane wycieczki z 
prowincyi, „Krakowiacy i górale", na wiuuzorne 
zaś przedstawienia wybrała dyrekeya na niedzielę j 
„.Miłostki (wojskowe*1, a na poniedziałek „Księ- i 
żniezkę Treliizor.dv“.

OSTATNIE
SYMFONICZNE .. ,___n____ _
dzielę 23 b. m. i poniedziałek 24 b. m. W koncer-j c z n : e z d e p u t a t e m :  robotnicy mewy*
cie piei-wszym współdziałać będzie prof. Drzewie- ; kwalifikowani, Stróże, woźai, służba szpitalni. 
n!st]'a)j'aD*Ŝ a’ ^  ^ru r̂™  îcna [robotnicy przy robotach pomiarowych i Ł. {Ł

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: W przygo-  ̂70~  77 M.k- Robotoicy wykwaimkowaul pray, 
towaniu nowa operetka O. Straussa „Muzykanci | brukowaniu, woźnice, pomocnicy murarzy, ko­
wieńscy", grana obecnie w Wiedniu przeszło 150 
rajy.

NIR °W  TYM SEW NIE KONCERTY 1 W
ICZNE odbędą się w „Bagateli" w me-|Czmai b- Ł  1  taki pobierają d z i e n n i e ,  łąk

Repertuar teatru miej. ;m. X  Słowackiego.
Piątek 21 b. m.: „Pan poseł" Fijallcowsklcgo,

Repertuar „Bagateli".
Piątek 21 b. m.: „Pani prezesOwa".
Sobota 22 b. m.: „Jaś i Małgosia"; wieczorem

„Pani prezesowa".

Repertuar teatru „Nowości".
Piątek 2 1 b. m.: „General huzarów".
Sobota '22 b. m.: „Generał huzarów".

Nauka ,literatura, sztuka.

wali, pucorzy przy maszynach i  t  d. 77— 88 
Mk. Rzemieślnicy, brukarze, cieśle, murarzu, 
stolarze, rymarze, tokarze, ślusarze, kowale* 
palacze przy kotłach, dozorcy robót, mecha-^ 
nicy, maszyniści i t. p. 86— 106 Mk.

J Reasumując swoje wywody, stwierdza, pt. 
j Polkowski, że gdy większość urzędników
; otrzymuje wynagrodzenie za swą pracę w grom­
nicach od 51 do 81 Mk. dziennie, robotnicy 
i rzemieślnicy pobierają od 70 do 106 Mk. 
dziennie. Należy tu również uwzględnić, że

urzędnicy poza p9nsyą i deputatom nie otrzy­
mują dodatkowego wynagrodzenia za zajęci* 
w godzinach pozabiurowych, przyczom szcze­
gólnie wyżsi rangą, zaczynając od referentów, 
muszą udzielać sporo czasu na rozmaite kon- 

ąpRZEGI.ĄD TEOLOGICZNY", fcwartalnik 'fereneye i polecenia poza 7 godzinami pracy 
maukowy. Za komitet redakcyjny i wydawni-,w biurach. Natomiast, jeśli chodzi o robotni- 

Żywca. Prócz czy ks. Dr Teofil Długosz. Adres redakcyi J ad- Tcówi i rzemieślników, to dla nich przytoczo-
ministracyi: Lwów, pl. Benedj'ktyński 2. Pre-|ne normy płacy są tylko minimalne i usta­

nówcie wyjaśnienie, czy zapasy w przyszłości 
będą takie, aby wystarczyły przynajmniej na 
pokrycie choćby skromnych racyi. Po kilku 
dalszych przemówieniach i odpowiedzi p. mi­
nistra, Twrknął prezydent posiedzenie, dzięku-

troli, magistrat podaje do wiadomości, że or­
gana wywiadowcze uprawnione są w myśl u- 
stawy do wstępu do mieszkań i pomieszczeń, 
oraz przeprowadzania z mieszkańcami wywia­
dów, celem uzyskania potrzebnych wyjaśnień.

drogę.
BANDYCI ZAMORDOWANI PRZEZ SWOICH 

„KOLEGÓW". Pisma warszawskie donoszą, że

munerata roczna 35 mk.
Brank naukowego pisma teologicznego da­

wał się edezuwać u nas bardzo, zwłaszcza po 
upadku „Miesięcznika kościelnego" w Pozna-

w lesie koło Błońska znaleziono dwóch ludzi [niu i „Ateneum kapłańskiego" we Wic-cławku 
zabitych. Jak się okazało, byli t °  bandyci, | Brakowi temu chce zaradzić nowe wydawni- 
którzy w  scysyi1, jaka wynikła między nimi ctwo, powstałe we Lwomie z inieyatywy kil-
a resztą szajki, ponieśli śmierć.

STRACENIE CZTERECH BANDYTÓW. 
Wozojaj rano stracono na stokach Cytadeli 
warszawskiej przez rozstrzelanie czterech ban­
dytów: Leona i Piotra braci Grochowskich,
Władysława Brzozowskiego i  Władysława

ku młodych księży. Młodzi biorą na siebie ko- 
szto wydawnictwa i trud administracyjny, do

lloim ściśle za godzinę pracy; większe zdolno­
ści i większa wydajność pracy są specyalnie 
wynagradzane i za każdą godzinę pracy po­
nad normę robotnicy otrzymują dodatkowo 
wynagrodzenie, znacznie wyższe od normal­
nego.

Pozatem należy zaznaczyć, że urzędnicy, 
przed rozpoczęciem zarobkowania tracą kilka­
naście lat czasu na naukę, podczas gdy ro-

starszych w pracy naukowej zwracają się'botnicy lub rzemieślnicy rozpoczynają zarob- 
z prośbą o wyniki ich badań, od ogółu ducho- j kowanie częstokroć juz w 15— 16 roku ży- 
wieństwa spodziewają się poparcia moralnego cia. Następnie chęć urzędnika dać wrksztal- 
i  materyalnego. Nowe pismo ma za zadanie_cenie swoim dzieciom zmuszano .do ich utrzsr.
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l i  rwania do lat 25, przytem ta pozycya ob­
ciąża budżet inteligenta dużo więcej, niż 
budżet rzemieślnika. Ponieważ zaś państwo 
koniecznie potrzebuje znacznej ilości ludzi z 
wykształceniem, pipeto należy przyznać, że 
urzędnik oprócz własnego zadowolenia z ucze­
nia swyeh dzieci spełnia czyn obywatelski.

Wiadomości polityczne.
—  „Wpered“  podaje z Żytomierza,^ że wogó- 

]e pracy na każdem polu dużo, budowa pań­
stwa, władzy, wojska tworzy bardzo truany 
prohłetn, potrzeba bardzo wielu pracowników
a tymczasem brak ich na kaadym kroku od­
czuwać się daje.

—  Przedstawicielem Polski przy rządzie Pe- 
tlury mianowano Tad. Zagórskiego, b. działa­
cza polskiej demokratycznej centrali na Ukrai­
nie. Przebywać będzie on w miejscu pobytu 
rządu ukraińskiego, narazie w Winnicy.

— ,.Echo de Paris11 donosi, że w przeciwień­
stwie do poprzedniego germanofilskiego obe­
cny gabinet duński poćf prez. Newgaardenem 
jest. wyrazem narodowej polityki duńskiej.

P r z e n m w e s t i e  s w s z a ł k a  S e jm u .

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu marszałek, zwracając się do po 
słów, wygłosił następujące przemówienie, któ­
re na życzenie konwentu seniorów będzie roz­
plakatowani® :

Szanowni panowie! Po zakończeniu dzisiej- 
pzvcii spraw udajecie się na kilka dni dla w y­
tchnięcia do Waszych siedzib, do Waszych 
okrenów wyborczych. I  w tych dniach świą- 
tocznych nie zapominajcie o obowiązkach W a­
sz r  eh. iako przodownikowi narodu, idźcie i po­
uczajcie wspól&b}T# a t *  o tom, że sto.my w 
przełomowej chwili regulowania naszych skar- 
bowości. a więc podstawy naszego bytu pań­
stwowego.

Pierwszym aktem tego regulowania jest 
ped .lsmri# pożyczki wewnętrznej, a tejże pierw
szym celem podniesienie nasze;, waluty. Po­
uczajcie współobywateli, że przy podpisywa­
niu tej pożyczki chodzi przcdewssystkiem o 
ziobicuic własnego interesu. Państwo polskie 
słusznie dnie, poapkniącym dobrowolnie poży­
c i e ,  bardzo znżcrsnc korzyści na długie lata, 
bo n: • może dopuścić do tego, aby obywate­
le traktowani byli przez państwo gorzej, niż 
ob o jętn i.

A choćby nawet nie było tych k o rzy ść . 
msmv obowiązek złożyć ostatni grosz na po­
życzkę. Posiadcnry nic tylko poszlaki, ale i do- 
wody na to. że sasiedzi nasi od zachodu ło­
żą miiiony na to, aby podkopać <w opinii świa­
ta kredyt państwa polskiego i obniżyć go. 
W  P-n sposób rzucają piaskiem w oczy łudno- 
-§ci z i om pud iiscytowyćli.

Każdy Polak, który okazywałby rządowi 
brak zaufania <Io naszej przyszłości, dopuszcza 
się ziwothr, bo ułatwia robotę wrogom. Wołaj-
oio tła wepółobywaieli słowami Piotra Skargi; 
który mówi: ,.Gdy okręt tonie, eiupi opaitnije 
swoje tłtrmoczki. a na ratunek okrętu nie 
idzie'1. Nawą państwową miotają, wichry, żoł­
nierz polski musi wticzyć o ppokoj nasz, o spo­
kój całej Europy. A my, którzy nic mamy spo­
sobności przelewać kiwi za Ojczyznę, mamy
święty obowiązek ułatwić Rzeczypospo lite j 
k redvtem  wykarreienie naszego żołnierza, ł rzy 
pomiimjcie współobywatelom, że odzyskaliśmy 
wprawdzie wolność, ale biada narodowi, któ­
ry nie jest gotów do ofiar na okupienie wol­
ności.

PROJEKT KONSTYTUCYT POLSKIEJ.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer W araawskP 

podaje: Wyszed z druku projekt konstytucyj
wraz licznemi poprawkami, opracowań etui
przez komisyę konstytucyjną.

LIGA NARODÓW A POLSKA OFENZYWA.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 

donor-i. Dzienniki ttngMskie ogłaszają 'wymianę 
listów między Robertem C e c i l e m  a lordem 
C u f z o no r a .  Cccii, wskazując na efenzywę 
psk.ką. prowadzoną mimo gotowości pokojowej 
Rosyi sowieckiej wyraża ubolewanie, że
zasady Ligi Narodów nie weszły w tym wy­
padku w życie. Curzon stoi w swym liście na 
słatiow.sku, że akcya Polski wynikła z groźby 
nagromadzenia na froncie polskim licenegc ma- 
teryału wwjmiuego. Poza tom chodzi tutaj tylko 
o dalszy epizod toczącej się jeszcze wojny, wo- 
boj czego interwencja Ligi Narodów nie może 
wchodzić wT rachubę.

0 zaprsszsn-e Uaczglnika państwa 
&  Sąjnm.

Warszawa. P. A. T. W  niektórych dzienni­
kach warszawskich wydrukowano list posłów 
socjalistycznych do marszałka Sejmu, doma­
ga jacy się zaproszenia do Sejmu Naczelnika 
puńsiwa dla powitania go uroczystego.- Ponie­
waż list ten mógłby wywołać wrażenie, jako­
by inicjatywa zaproszenia Naczelnika . pań-. 
6iwa do Sejmu wyszła z łona klubu posłów 
socjalistycznych (co wyraźnie stwierdza „Ro- 
fcotnik“), przeto Biuro Sejmu wyjaśnia, że 
sprawa aostala zdecydowana znacznie wcze- 
śsrirś̂  niż pisme klubu P. P. S. doręczone było 
marszałkowi Sejmu.

PRZECIW SĄDOM PRZYSIĘGŁYCH.
Warszawa, P. A. T. Komisja kodyfikacyjna,

j pod przewodnictwem prof. dra. F i e t i e h a, 
obraduje od 10 dni w W a r s z a w i e .  Dysku- 
syę wywołała kwestya wpfowadzenia sądów 
przysięgłych do ustawy sądownictwa karnego. 
Wydział prawniczy komisyi kodyfikacyjnej o- 
świadczył się przeciwko instytucyi sądów przy­
sięgłych. Także na plenarnem posiedzeniu ko­
misyi po dwudniowej dyskusji, uzyskał więk­
szość wniosek posła Marka, w myśl którego są­
dy przjrsięgła mają być prowadzone dla spraw 
grożących ciężkiemi karami, dla spraw polity­
cznych i prasowych, o ile przez prasę popełnio­
ne zostaną ciyny o charakterze politycznym.

CZESCY PODPALACZE.
Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj powstał po­

żar w G ó r n e j  S u c h e j .  Powód pożaru 
nieznany. Ponieważ ogień wybuchł w miejscu,

! gdzie nie było zupełnie gazów i nie przepro­
wadzano w tym szybie żadnych robót, istnie­
je przypuszczenie, że został on podłożony 
przez tesTorystów czeskich. W  kopalniach tych 
pracują wyłącznie Polacy.

Dalsze fałszerstwa niemieckie.
I Bytom. P. A. T. Mimo zdemaskowania ze 
strony polskiej niemieckich fałszerstw, dotyczą­
cych rzekomego zbrojnego sprzysiężenia pol­
skiego na Gómym Śląsku, wrocławska „Scble- 
sische Ztg.“  odważa się ogłaszać w dalszym 
c:ągu rozmaite rzekome „tajne dokumenty pol- 
sk;e“ . Ostatni z tych rzekomych dokumentów 
podaje sfałszowany roakaz polskiego sztabu ge 
noralnego, wzywający jakoby tajne organiza- 
cye polskie na Górnym Śląsku do przedłożenia 
wykazu osób szczególnie zasłużonych celom od 
znaczenia ich orderom za wierną służbę, k tó ry , 
„dziadek Piłsudski’1, jak się wyraża ów doku- J 
monit, rzekomy, ustanowił dla żołnierzy polskich 
ua Górnym Śląsku.

cklcS socyalisiów niezawisłych Z terenów ple­
biscytowych w Łodzi i Warszawie, wywołał w 
prasie niemieckiej ogromne wrażenie. Wszyst­
kie pisma zarzucają socyaiistom niezawisłym, 
że się zaprzedali Polsce. Polemika trwa w dal­
szym ciągu. Pewne sfery niemieckie żądają wy­
kluczenia ich z partyi.

POŁOŻENIE W  PORCIE HAMBURSKIM 
ZAOSTRZA SIĘ.

Nauen. P. A. T. Z Hamburga donoszą, że po­
łożenie w porcie zaostrzyło się. Przedsiębiorcy 
okrętowi, którzy okazywali dotąd skłonność do 
portrakfcacyi ze. strajkującymi robotnikami, po­
stanowili obecnie wydalić wszystkich robotni­
ków, którzy natychmiast nie powrócą do pra­
cy. W  niektórych dokach praca już ustała.

NIEMA POROZUMIENIA ŁOTEWSKO NIE­
MIECKIEGO.

Ryga. P. A. T. Informacje prasy o dojściu 
do skutku porozumienia łotewsko-niemieckicgo 
nie potwierdzają się. Delegacya łotewskiego 
Czerwonego Krzyża wróciła do Rygi, nie dopro 
wadziwszy układu do pomyślnego końca- Niem 
cy stawiają przedewszystkiem trudności w spra 
wie odszkodowań zą akcyę Bermondta na Ło­
twie.

I P I P
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 20 b. m.:
Ńa północ od Dniestru nieprzyjaciel pono­

wnie atakował stacyę K r z y ż o p o l .  W  świe­
tn ie prowadzonym kontiataku piechota nasza, 
; przy intensywnem działaniu eskadry lotniczej, 
I odrzuciła nieprzyjaciela na 20 kilometrów. —  
Poza tein na Ukrainie spokój.

I Na odcinku górnej Berezyny zacięte walki 
trwają w dalszym ciągu. Gromadząc na tym 
odcinku rezerwy z wszystkich innych frontów, 
w przeważającej sile bolszewicy dnia 19 b. m. 

(atakowali do dziewięciu razy nasze linie obron- 
fne. Niektóre miejscowości przechodziły w nie- 
j zwykle zaciętych wałkach na bagnety kiika- 
| krotnie z ręki do ręki. Szczególnie zacięte wal- 
| ki toczyły się na froncie II dywizyi Legionów 
i I  dywizyi lttswśko-białoniskiej, gdzie pod 
dowództwom gen. B e r b e e k i e g o  nieprzyja­
ciela kontratakiem ponownie odbito i 500 jeń­
ców oraz kilkanaście karabinów maszynowych 
wzięto. Na odcinku średniej Berezyny znaczne 
siły nieprzyjacielskie, dążąc do sforsowania tej 
rzeki, zostały kontratakiem odparte przez od­
działy I I  dywizyi piechoty Legionów,-. Bohater­
ska działalność i ofiarna wytrwałość wszyst­
kich wspomnianych oddziałów, zasługują na 
szczególne uznanie.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, generał-podporucznik.

Optymistyczne sprsw szdam e litswaklego  

ministra.

Olsztyn. P. A. T. Z K  ł a j pe d y  donoszą, że 
powrócił do K o w n a  z podróży do P a r y ż a  
i L  o n d y  n.u prof. W  a l i l o ma r ,  litewski 
minister spraw zagranicznych. Opowiedział on 

i dziennikarzom, ża Anglia gotowa jest przyznać 
i niezależność Litwie. Dalej powiedział prof.
| Waldemar, że kwestya Wilna ma być wkrót­
ce roz wiązana przychylnie dla Litwy (?) i że

• terytoryum Kłajpedy zostanie w najbliższym 
czasio przyłączone do Litwy. Stanowisko Fran­
cy! wobec Litwy staje się coraz przychylniej­
sze. Francuska misya wojskowa ma być 
wkrótce zamieniona na reprezentacyę dyplo­
matyczną.

j W  dalszym ciągu swej deklaracji prof. W  al- 
I d e m a r  zaprzeczył pogłoskom, jakoby Litwa 
; wchodziła w porozumienie z bolszewikami, 
(oraz o propagandzie bolszewickiej na Litwie. 
(Demokratyczna konstytuanta litewska wybra-
• na ostatnio jest tego najlepszym dowodem.

ROKOW ANIA L IT W Y  Z BOLSZEWIKAMI.
■ Kopenhaga. P. A. T. „Bcmngske Tidende11 
donosi, że rokowania pokojowe, toczące się w 
Moskwie z delegacya litewską, utknęły z powodu 

'stanowiska członków delegacji litewskiej. Z 
I innego źródła donoszą natomiast, że rokowa­
nia w sprawie granicy rosyjsko-łitewskiej po- 

' stępują pomyślnie.

p o ls k a  deiepeya robotnicza 
w Moskwie.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „Temps“  ogła­
sza telegram bolszewicki z M o s k w y ,  wedle 
którego angielska delegacya robotnicza przy­
była do Moskwy w niedzielę razom ze skan­
dynawską delegacyą robotniczą, oraz delega­
tem amerykańskiego Czerwonego Krzyża. Je­
den z komisarzy ludowych oświadczył w prze­
mówieniu po witał nem, że gdyby 6 milionów 
robotników angielskich podniosło swój glos, 
wówczas przozrY-ycicżonoby wszelkie trudności 
i czerwony sztandar powiewałby nad całą 
Anglią.

&1ią[izparotl<i#a \ńł handlc»a.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Sprawa utworze­

nia międzynarodowej Izby handlowej jest na
ukończeniu. Delegaci związków ekonomicz­
nych Stanów Zjednoczonych, Anglii, Belgii, 
Włoch i Francyi mają się porozumieć co do 
statutu tej nowej organizacyi, jakoteż ustalić 
program, który ma być przedłożony kongreso­
wi w Paryżu. Kongres ten będzie trwał od. 21 
do 26 czerwca.

Wiadomość o mającym się odbyć kongresie 
wzbudziła żywe zainteresowanie w państwach 
sprzymierzonych. W  Ameryce przeszło stu re­
prezentantów różnych towarzystw poczyniło 
kroki, aby przybyć do, Francyi. Przemysłowcy, 
handlowcy, bankierzy wszystkich krajów będą 
mogli wspólnie naradzić się nad Tniędzynaro- 
dowemi kwestyami ekonorniczncmi.

Przewodniczącymi dolegacyj są: B e ć f o r t  
dla Stanów Zjednoczonych, lord D e s b o -  
r o u g k  dla Anglii, baron J ans e . n  dla Bel- n;0 
gn, Q u a r t i e i i  dla Włoch, Cl e me nt e . 1 ,  
były francuski minister handlu, obecnie prezes 
„Office national du eonom erce exterieur“ , bę­
dzie przewodniczył posiedzeniom komitetu or­
ganizacyjnego.

było’ 215 marek za hurt szterlingów, podczas 
gdy teras notuje się tylko 183.186. Frank bel­
gijski notowany jest 52 za funt. To  wskazuje, 
że ustalenie wysokośei odszkodowań i spłata 
tychże polepszy jeszcae w krótkim czasie kur- 
sa giełdowe dc kontynencie. Zachodzą tylko 
dwie niepewności, a mianowicie stanowisko 
Stanów Zjednoczonych w stosunku do europej­
skich ugód międzynarodowych jest niewiado­
me. Nie wie się, czy Ameryka zgodzi się wziąć 
udział w  od cud o wie ekonomicznej krajów, do­
tkniętych wojną. Drugą niepewnością jest spra­
wa wielkich pożyczek międzynarodowych, co 
do powodzenia których odbywają się obecnie 
studya.

FAŁSZE CZESKIE O KURSIE MARKI POL­
SKIEJ W  K R A K O YIE . Praski dziennik „Ven 
kov“ , organ agraryuszy Czeskich w nr. z dn. 
16 b. m. w  osobnym artykule pisze między in- 
nemi: „Jak finansowe i handlowe koła oce­
niają polskie zwycięstwa na Ukrainie, świad­
czy o tern kurs polskiej marki. W  Krakowie 
korona czeska przed ofenzywą polską koszto­
wała 2.50 mk„ obecnie zaś 5.50 mk., jeden 
amerykański dolar kosztuje 2S0 mk., wkońeu 
i wiedeńska korona posiada kurs lepszy, niż 
polska marka, gdyż płaca za nią w Krakowie 
1.30 mk.“

Otóż trzeba stwierdzić, żc doniesienie ,,Ven- 
kova“ jest zupełnie fałszjme, a opiera się na 
cedułach giełdy pieniężnej w Krakowie, któ­
re o p i e w a j ą  j e s z c z e  w k o r o n a c h ,  
a nie w markach polskich. Podane wyżej przez 
„Venkov“ kurs a walut zagranicznych zgadza­
ją się co do cyfr, lecz nie w markach, tylko 
w koronach. Przy tej sposobności musimy wy­
razić zdumienie, że Prczj'dviun giełdy kra­
kowskiej sprawozdania swoje ogłasza dotych­
czas w walucie koronowej i wprowadza przez 
to w błąd prasę zagraniczną, wyrządzając oczy­
wistą szkodę naszemu państwu. r

Musimy także zwrócić uwago, że na giełdzie 
krakowskiej w odniesieniu do kursu marki pol­
skiej odbywają się jakieś podejrzane spekula­
cje, jeżeli kurs marki poTskiej w Krakowie jest 
gorszy, niż np. w glebi Rzeszy niemieckiej. 
Komisarz rządowy przy tutejszej giełdzie po* 
winien baczniejszą zwrócić uwagę na działal­
ność przedstawicieli osiadłych tutaj obcych 
banków, którzy w celach spekulacyjnych ob­
niżają wartość marki polskiej.

STAN GOSPODARCZY NA WOŁYNIU. Zą-, 
3‘ewy jare z rrudemi wyjątkami są już na Wo­
łyniu na ukończeniu, tak w małej, jak i w wiek 
sz-aj własności. Z powodu braku deszczu, za­
siewy jare, jak i ozimy, przedstawiają się na 
dal niepoeóeszająco. W  powiatach wschodnich ( 
proce-nt liieobsianych pól jest bardzo znaczny, ! 
z powodu jiiź to braku nasion, już to braku in- j 
wen tarza. Daleko lepiej pod tym  względem j 
przedstawiają się powiaty zachodnie. Z powodu | 
braku maszyn i surowca, panuje w  przemyśle 1 
zastój. Handel, z powodu ograniczenia ruthu i 
kolejowego, prawie ustal, a ceny na towary, i 
sprowadzane z b. Kongresówki, prawie podwój­
nie wzrosły.

Pod względom aprowizacji okręg Wołyński \ 
w dalszym ciągu przedstawia się nader opłaka- 

Skłodnwe aprowizacyj-ne posiadają zbyt 
mało artykułów pierwszej potrzeby, a ceny na 
rynku idą wciąż w  górę. Pud mąki żytniej ko­
sztuje G00 Mk., pszennej 1200, owsa 230, jęcz- i 
mienia 230, ziemniaków 200, funt mięsa 20 M k.,! 
słoniny 50, kaszy 30, soli 10, masła 70, cukru 
60. Jajo kosztuje 4 marki,

UKRAIŃSKO - POLSKA UMOWA GOSPO­
DARCZA. Ukr. Biuro prasowe donosi, że do 
Warszawy przybyła ukr. gospodarcza komi­
sja, celem zawarcia z Polską gospodarczego 
układu. Na jej czole stoi Dobryłowskij, dyr. 
dep. spraw wewnętrznych przy ministerstwie 
handlu i przemysłu.

SUBWENCYE PAŃSTWOWE N A  CELE

dów rocznie; w 1918 r. tylko ’4 miliony ptG 
dńw, a w 1919 r. produkeya lnu jeszcze bar- 
dziej się zmniejszyła. Unarodowione przed- 
sięboritwa tkaełde wytwarzają zaledwie 10% 
produkcji z czasów gospodarki kapitalistycz­
nej. Brak surowców, oraz stałe zmniejszanie 
się liczby robotników uniemożliwiają rozwój 
przemysłu i powodują coraz szybszy jego 
upadek-
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N A D E S Ł A N E .

WAGI PRECYZYJNE I CIĘŻARKI 
dla celów •chemicznych, technicznych i farmaceu­

tycznych (ulepszony srsiem holenderski)
nadeszły 1420

STANISŁAW BARAN I SKA 
Kraków Sławkowska 6.

D yrekcya Banku Z r ię ik U  Z iem ian  
L w św ,

Qirach Towarzystwa Kredytowego zlaiaskiego 
eii. Kopernika 4.

Posiada biuro dla pośrednictwa w kupni* i sprzedaży 
ziemi tak w wielkich obszarach jak i w parcelacyii

Poifiebiłje obsiJi ziemi
tak dla n a b yw có w  całej m a jętności jak  

i  d la  w łościan . 1033

Uprasza właścicieli dóbr ziemskich sprzedających 
ziemię o zgłaszanie tak całych majątków ziemskich 
do sprzedania Jak i części majątków ziemskich do 

parcelowania.
Parcelację przeprowadza sa konce3yą rządową. 
Bock Związku ZisMiaa T. A. we Lwowie.

Zaburzenia ant^nastyGZiie w Belg^zig
Warszawa. (Telefonom). Z B u d a p e s z t u  

donoszą, że w Jugosławii wzmaga się ruch 
antydynastycKiy. Przed trzema dniami wy­
buchły w B e l g r a d z i e  groźne zaburzenia,
które pociągnęły za sobą interwencyę Trojaka.
Wojsko dało kilka salw do tłumu, 28 osób 
jest zabity cli, ISO rannych. Ruch s e p a r a t y s t y - i SPOŁECZNE W  MAŁOPOLSCE. Ministerstwo 
czny w Bośni i Hercegowinie wzrasta. i pracy i opieki społecznej ogłasza w „Monito­

rze Polskim11 z dnia 15 b. m., że w miesiącu

Safian chce usfąeić.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp

•marcu b. r. z kredytów, uchwalonych na okres 
od 1 iipca 1919 do 1 kwietnia 1920, wyasyemo- 

Iwane zostały następujące sumy na cele społe­
czne w Iiiatupolsee: subweneya państwowa dla

SALON DZIEŁ SZTUKI
KEUtildUF, ŚW- J&KA S.

Ttiefra Kr 2. 

p o le c a  o b r a z y  i r z e ź b y  n a jw y ­

b itn ie js z y c h  m i t i  ł ó w  p o ls k ic h  

p o  c e n a c h  u n ia rk o w a a y c h .
TSJ

Przesłuchanie nismieckiofe przestępców 
w ojennych .

Nauen. P. A. T. Niemieccy wciskowi, wymie­
nieni w ostatniej nocie koalicyi, jako przestęp- 
cj' wojenni, otrzymali od prokuratoryi general­
nej wezwanie do L i p s k a  na czas między 7 a 
20 czerwca celem przesluchauia.

NIEZAW IŚLI SOCYALIŚCI NIEMIECCY 
A  POLSKA.

; Olsztyn. P. A. T. Pobyt delegacyi nieinie-

donosi z Bazylei- Z L  o n d  y nu donoszą, żc komitetów dyecezyalnyf.h na opiekę nad sie-
sultan wysli-ł do y " Y x1 ajwj zszej p.smo, rotami wojennemi —  mk. 2.SOO.OOO: dla Towa-
którem oświądoza, ze jes z ecy owany łs  ąp.c 0cj,r0Dy  mlodzieży wschodnio- i zacbo-1
a sp ra w y  rzu to w e  • ■ lęce '  m,sJ* 1 1 dnio-galicvjskioj na wspomcżeuie zakładów
CYinei non ewaz nie jest w stanie podpisać ! - '  , „  J  ,•yj .-1’ . 1 . iSieroMuskirh —  rak. 700.000; na opiekę nad
swojem rnnenie * > J .3 vi ’ ' i uchodźcami wojenn\nmi —  mk. 1.150.000; na
Najwyższa me wystosowała jeszcae odpo- lJOmoc paitetw(nt ą d]a 1)e2robotnyeh, craz ^

Wle ZI' _____________ : zaną z nią akcyę żywienia niezamożnej ludno-
-r-r ści —  mk. 1,914.104; na zasiłki dla inwalidów

SENSACYJNA POLU cywilnych, względnie ich rodzin i osób pozo-
• _ stałych po nich — mk. 2.100.000; różee sub-

Poldhu. F. A. T. 7 Rotterdamu nadeszła w ia-, wern-ye i wsparcia dla rodzin, instytucji huma- 
domość, że jeden z lotników holenderskich d c - , nitaruych —  mk. 1.S87.900. Ogółem wyasygno- 

I konał sensacyjnego wynalazku na polu lotni- weno na cele społeczne Małopolski marek 
jctwa. Zbudował on i wystawił aparat zupełnie • 10,052.004, podczas gdy równoczeńsie na cele 
'nowego typu, którego konstrukcja jest rew obi-, poleczne na obszarze b. Królestwa Kcngreso- 
jcyą w dotychczasowej technice lotniczej. Kon-, weg-0 wyasygnowano kwotę inlc. 16,500.000. 
strukeya ta jest nadzwyczajnie prosta i wyma- | UPADEK ROSYJSKIEGO PRZEMYŚLU, 
ga spalania nadzwyczajnie małej ilości benzy- :Bolsze\vicy i prasa im przychylna podają wdar- 

j ny; względnie zużycia oliwy. Cliyżość aparatu | domości o rozwoju przemysłu rosyjskiego.
• wynosi 105 mil anielskich (138 km.) na go- j Tymczasem według sprawozdania Bykowa, 
dzinę. I przewodniczącego naczelnego Komitetu gospo-

 ........      —  in « n » M « — a m  | darki rolnej, sprawa ta przedstawia się w ńa-
’ ,  .  jstępujący sposób: Przedewszystkiem panuje w

W i a d o m o ś c i  ^ 0 S f 5 0 U S r C Z 8 .  ;R osF> katastrofalny brak środków komunika-
 ̂ - I cyi. Wskutek tego musiałoby się bawełnę z

W PŁYW  PO LITYK I NA  KURSA GIEŁDO- [ Turkiestanu, potrzebną dla fabryk w okręgu 
WE. W związku z decyzjami konferencyi w jmoskiewskim, przewozić przy obecnym stanie 
Hytbe nastąpiły także zmiany notowań giełdo- środków transportowych przez kilka dziesiąt- 
wych. W  Londynie funt szterlingów notowano 1 ków lat. Podcbnie przedstawia się sprawa z 
52.50. Widać również polepszenie się kursu na i dowozem innych surowców. Przed wojną pro- 
giełdzie niemieckiej. Przed 15 dniami notowane jdukeya lnu wynosiła przeszło 20 milionów pu-

J O l i F  W A R S K E

za ^a d  dentystyczny, m  
K r a k ó w ,  u i .  ś w .  T e n a s z a  1 9 .  I  gt,

(JKig.Biicy F lłrftifjk leb .
UWAGA: iżtarych zębów ula kapuje sif,

Prywatna szkoła prawa
I i r a k ó w ,  S tra s z c w s k ie g a  2 6 U  p ,

naprzeciw Uniwersytetu.
Dział Ł Przygotowanie do wszyst- prawniczych' 

egzaminów i rygorozów uniwersyteckich na lek-' 
cyaeh indywidualnych i zbiorowych kursach.

Osobny prelegent do porównawczego prawa 
„trój dzielnic owego11.

Dział II. Dla zamiejscowych: wypożyczanie
całego matcryału naukowego, t, j. podręczników , 
skryptów i repetytoryóWj w któiych uwzględniono
zmiany aż do ostatniej chwili, oraz udzieTanio 
wskazówek w drodze korespondencji.

Dział III. (nowoolwarty). Przygotowanie do 
egzaminów: adwokackich, sędziowskich i noU-
ryalnych przez siły fachowe. 11S2

O 5» o  w f ! g E S i S © i ?58
kużdega uńbrego obywatela jest

s u b s k r y b o w a ć  p o ż y c z k ę  p a S s k ą

f
■fi}

i !

p o d  f i r m ą

M. Król i S. Rodakowski
w  K ra k o w ie , u l. Jagiellońska 9

P o S e s a  P .  I .  K u p c & t n  r K a l k o m  R o l n i c z y m
P o ń c z o c h y  —  S k a r p e t k i  —  R ę k a w i c z k i  —  Z e f i r y  —  P ł ó t n a  
S z y r t y n g i  —  N i c i  —  B a w e ł n ę  —  P r z ę d z ę  i t .  p .  a r t y k u ł y .  

K a żd e g o  tygodnia now e tra n s p o rty  to w a ró w .



JsaowsETar s  « o ia  tz  m aja  Turo foTTur

Artur Gruszecki.

BUJNE CHWASTY.
78 POWiF.SC.

—  Nie!
—  Co to  nie? Jak ja pros/ą i pan Mojsze 

Apfelduft. czy pan może powiedzieć, nie! To  
jo , u złe słowo. Jak ptan b idzie  taki uparty, 
to pan nie hęjzto tu M y na to nie mo­
żemy p^z^oLć!

K a a . w i c a  ze zJi:!-.- ;< -:n a j i i r 7 ; ' na
S ni' a. T  ni ż lft  zawsze taki a-.. ' .y. \- Jc.or- 
r nadskakujący, zmienił się w jednej chwi­
l i  na zuchwałego. bezwzględnego pana, w y ­
raz twarzy stał się surowy, w oczach zabły­
sła. duma i nienawiść'. A le  i w  K a le tow im i 
rosło oburzenie. Czyż do tego doszło, ażeby 
nim żyd pomiatał? Czy on u niego na 
służbie?

—  A, t y ' podły parsży we ze! —  wrzasnął 
nagle —  T y  ścierwo sobacze! T y  śmiesz mi 
grozić!? —  podniósł rękę. ażeby trzasnąć 
żyda, ale ostrożny Sr ul odskoczył ; wołał 
stojąc zdaleka.

—  Co pan robi? Co p;m sobie myśli? Ja 
przj szedł do pana z psrzyjaeielskości. a pan 
zaraz do bicia? Co ja po nu powiedział złego?

Kałetow icz ochionął, ujrzał parobków, 
p r z y p a t n ij a c y c 11 się tej scenie i wstyd mu 
«ię zrobiło, i nagle uczuł obawę, że rozgnie­
wany żyd. może głośno krzyczeć, i rozgady­
wać o jego długach i zależności. Zmusi! się 
dA spokoju i rzeki.

—  Poco mnie -rui drażni i głupstwa
o*, d a ?

—  Nu ja  choę tpokojnie mówić; czy  p an ! Srul zrobił w  ty ł kilka kroków i zaczął 
rządca możśe mnie wysłuchać bez bicia? j słodko:

—  0  cóż idzie? | —  l  anie rządca, niech pan pamięta,
Srul ostrożnie się zbliżył i  zniżywszy

głos mówił.
—  Ja pana bardzo proszę, niech pan bie­

rze te pszenicy. Jak będą braki, ja  sam nc- 
jadę i przyw iozę trzy czy pięć worków. Czy

ze
pan ma żonę, dzieci, czy dla głupiego w o ka 
meżna robić takie okrutne hfetorye? Ja 
dziś będę we dworze, czy mani powiedzieć?

Kałetow icz już nie słuchał, ale wkikicm i 
krokami zmierzał ku stajni i wkrótce za~

pan nie wie, jaki to wstyd dla kupca, że jego j brzmiał jego  głos surówy i napominaj;; 
wagon pszenicy nie chcieli zabrać? Poco
mają ludzie wiedzieć-? My to zrobimy pc ci­
chu. Czy pan nie ma mnie w  ręla;? Czy pan 
nie możo powiedzieć, że nie zapłaci pan 
weksla, aż pszenica będzie?

—  N ie! N ie wezmę, na to trzeba być zło­
dziejem i oszustem aeżby złem ziarnem za­
siewał* role. N ie i nie!

—  Nu. panie Kałetow icz, poco panu mó­
wić Zgłohtokiemu? Czy on wiedział, jaka, by­
ła oc?v?.tka w  zimie? Czy on wic, co posyła 
klucznica do K ijowa? W szystko można, ale 
ostrożnie. Mv i teraz zrobimy interes, dla­
czego nie? Pan przyjm ie pszenicę, a ja pa­
nu w ygodzę bez procentu.

—  N ie!
—  Proszę panftf ja powiem ostatnie słowo 

moje, czv dobrać?
—  No?
—  Czy pan clnce, ażeby ja poszedł do 

Zgłobiclkiego i powiedział co pan winien? 
jak pan czyścił? z  czego żyje żona .pana?

Na KaJetowkza uderzyły poty, aie zaciął 
się i wstyd mu było uledz groźbie żyda, tx) 
wiedział też surowo.

—  W ynoś się póki czas. Gadaj, nie gadaj, 
wszystko mi jedno! A  teraz won! bo kijem 
prze pędzę.

Sru! zaś. kręcąc głową monologował c-irho
0 głupocie goja i poszedł do domu.

Rządca z niezrwykłą żywością wglądał
w najdrobniejsze fizczegćdy gospodarskie, 
aby zagłuszyć w  sobie niepokój, i trwogę 
przed błfeką przyszłością. W iedział, że sib 
naraża na utratę posadv, na biedę, ale i to 
czuł, że Marcia jego  żon a ,,pochwal* go za to. 
że nie został wspólnikiem złodziejstwa
1 oszustwa. Ta  myśl dodawała mu odwagi 
i umacniała w  postanowieniu, ażeby nie 
uledz żydom.

W  pectzuciu swej w iny i 
surowego sądu swej działalności, wszystkie 
swe nawet drobne przewinienia ujrzał w ja ­
skra uran świetle. W racając zwolna z toku, 
zastanawiał się, w  jaki sposób żydzi go 
oskarżą i ocremia. W ięc najpierw powiedzą, 
że pozwolił na, oczyszczanie pszenicy ze stra­
tą właściciela za łapówkę; że dawał żydom 
słomę i p lewę bez w iedzy pana; że sprzeda­
wał im tanio byczki, skóry, posiany za pre­
zentu; że wiedząc o wykoszeniu owsa i zbo 
ża z toku przez parobków i  konszachtach 
ich z żydami m ilcz0!  przekupiony, że pozwa­
lał pisaraowi na wożenie zbożiaj, kur, jaj, żo­
nie Joela; że nie kontrolował wydatków  
klucznicy u I>uwidla, gćyż  .on ■wysyłał pro­
wianty jego żonie do Kijowa.; że milcząco

pozwalał mlyndSaowi /.eligowi na połów  ryb
i i ,:;ow i iui branie większej miary, ód śledzony m tafli sumiennie.
skiego zboża vs młynie; że wreszcie nre przy­
jął pszenicy, bo nic dostał łapówki.

Gdy przypfnm jał sobie jasno te i  inne 
nadużycia w  czasie swego rządcostwa, zdjął 
go  strach. Prawda, żc ani razu nie wziął ła ­
pówki, chyb>a tyle, że ten i ów żyd dał m  
paczkę tytoniu, podzelował buty lub potrak­
tował kieliszkiem, ale pan, jak każdy ran, 
prędzej uwierzy żydow i aniżeli swemu, 
a żydzi, mszcząc się, namówią Zgłobickiego, 
ażeby go oddał pod sąd za nadużycie 
i wspóinictwo w  kradzieży'.

Zbladł, zatrzęsły się nogi pod nim, zała­
mał ręce w bezsilnej rozpaczy, l i la  Marci, dla 
honoru dzieci, musi się ratować, aie jak?

Wszed- do swego pokoju i usiadł znękany, 
bezradny.

Nagle błysnął mu pomysł ratunku. On 
uprzedzi żydów', wyzna wśżystko ZgSobiekie- 

w  oczekiwaniu > - U  i pani, przecież nie zechcą jego zguby!?
Tak jest, powie im wszystko, nic nie zatai, 
a gdy. zobaczą, że on nietylko nie nie zaro­
bił, ale z a d ł u ż y ł  się u Srula, przebaczą mu 
winę. Uczuł taż pewnego rodzaju zadowole­
nie, że żydzi nie będą tryumfowali, nie będą 
się przechwalali, iż go wypędzili z Oleszyna, 

Po chwili opadły go jednak wątpliwości.' 
A  może lepiej żyć w zgodzie z żydami? 
Prawda, że oni okradają Zgiobicidego, ale 
jeśli on nie widzi tego, nie dba, o to i ulega 
żydom, czy to jest obowiązkiem rządcy 
otworzyć rnu oczy na to co się dzieje? Niech 
to inni zrobią, dlaczego 011? W szak dobrze 
pamięta, jak został skarcony przez Zgło- 
bickiego, gd y  w  pierwszych dniach swego 
obowiązku tutaj zaczął mu zdawać szczerą

N f .  r z r

fe faeyę  o  naduSycSa&n i  nieporządkach, wy-

No. tak, ale jeóM Zgłobicki prĄwoaiJkiemi 
odkryje obecne nadużycia, Kogo będzie w i­
nił? Na ikim się zemści i  będtie szdkał Bwej 
Straty i krzyw dy?

Ty lk o  na rządcy, tylko jego uczyni od­
powiedzialnym za wszystko.

W śród tej nieustannej rozterki i wahania 
się pomiędzy przyznaniem siy a1 zgodą z ży ­
dami, wszedł do jego  pokoju lokaj zc dwo­
ru i oświadczył, że pan prosi go  ó© siebie.

N a razie nie mógł wstać z miejsce, 
a wstawszy zatoczył się jak p :jjan#, lecz po 
chwili oprzytomniał 1 saedł do dworu z drże­
niem i biciem serca.

Zgłobicki przyw itał go jak  zwykłe i spy­
tał o dzisiejsze roboty. Kaletow icż odpo­
wiadał, jąkając się. z niećmbił^śaią. a gtiy 
przyszło do przywiezienia pszenicy utknął.

—  Odważył pan? Jest sześćset pudów?
—  N ie  wiem.
—  Jakto nie wiem?
—  Bo... me zważyłem.
*— I  przyjął pan?
—  Nie.
—  W ięc co się stało?

Kałetow icz otarł pot z czoła, odchrzą­
knął i zaczął przytłumionym głos om.

—  T o  jest długa historya, to było je s -^ e  
w  K ijow ie, —  i opowiedział, jak .pr-z ĵc- h:.t 
do niego Mojsze, zapłaci! dług u liohwiai/.::, 
pożyczył m i  na weksel i liczył po tray ra­
dio procentu miesioczme.

T a  karta z życia Kalotow icza zalał *$c- 
soateła Zgłobickiego, zrozumiał bowiem, po­
litykę Apfeddufta.

(CiĄg dalszy nastąpi).

Związek emerytów, rencistów, wdów i sierót 
kolejowych urządza tsa.

O g ó t a e  ^ g r d s n a d z e n i a
w niedzielę* dnia 23 M^ja o g. 4 popoł. w sali 

Rady powiatowej przy ul. Pijarskiej L. 5.

M A Y E R Y A Ł Y  
BUDOWLANE
1 piątku i (efnenia a łtwłk i tsait

1437
Udoskonalone maszyny 

de wyrobów cementowych:

Jachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd.

c . T n i t a  h i o t w i  R z e w u s k i  i 8-ka
lAuRlnA ItAułiN Warszawa,Ordynacka7.

W Stowarzyszeniu bibiieisk chrzęść, w Tarnawie
ul. Chyswwska L. 8 — są do iiabycia:

1) F o to sk o p  z oriesrlo 0 tysiącami widccików; 2) nir lal kom­
plet In su -u m en ió w  do o.Kiastry salonowej ntieszausj; 3) kem 
piet s r 7jT / a i la w  do badań pedoloeicznych; 4) k a m e i a  fo -  
lo  r r a f lt iu a  18x24 cm; 5) B ib ll . i  lia teeheu . dla oiieci 
4-fió i r-g., roku nauki X W. Qad iwskiego z przygotowaniem do 

pien-szej spowiedzi 1 Koiuuni św'. po 24 Mrk. 14o4

UUt MAWiEC
Zakład zd ro i« !» o -kąp ls!sv 7  

Otwarty od 15 meja do 1 października.
Bezpośrednie połączenie bofsjowe ze Lwewem, 

Krakowem, Lublinem, Warszawą.

Wszelkich Łiiższjcii wpśnisń udzisia na żądanie
15 ,o Zarząd  zd**ojowy.

Jako zarządca masy koakursow ej T o w a r z y ­
stw a Kred. ręk o d z ie ln ik ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  
w  K rak o w ie  [iriygojninntn, ic  dodatkowa audy- 
cncya rozpoznawc/.a wyznaczoiią -.ostała na dzień 
27 r.aj'a 1920 r. fcdz II w biurzt; Nr. 41 sądu okrę­
gowego w  Krakowie i że y.r.ied tym dniem należy 
zgłosić pisemnie w  powyższym Sadaie iwoje pre- 
tensye do l 'c  warzy siwa. urii Ariwek't Dr. St. Rcwiński.

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
w  pob liżu  K rak ow a

p9SS’9k«i]e 1575
S am o d zie ln eg o  b u sh alie ra  
S am o d zie ln eg o  ta ry fe r?  wai 
S iły  pom ocniczej do podwójnej buehaiteryf.
Z^łcszenia z podaniem naiwcześnIe|szego terminu eb- 
Jęcia-posady i wysnkości wymagpnej płacy pod ,R «-  
finerya- do biura „Ruch“ w Krakoirie ul. Szcz. pańska 9.

Kajihpsza farba do ma- 
teryi w  różnych kolorach

P A L A T Y H
Ł. OOFtOSZOWA

ieneralny zastępca na Polskę:
DOH H A S O L O W Y

Leserkiewlcz I S*kd
Kraków, Rynek 11 
Rraezów, R ynak 31

Niniejszem zawiadamiam, że otworzyłem w  Kra­
kowie, przy ul. św. Anny L . 2, skład hurtowny i 
częściowy rajzy borów  r  kolnyoh, kancelaryjnytb i ar­

tykułów rellgijnyek pod firmą:

T .  S A N A K  I  S k a  £
Hu^olctni wspótpF. firm y J. Knrkiewicz w Krakowie.
■  III im  M g i w i  B

W y p ł a c a m y  4 %  o d  g o t ó w k i
=  z ł o ż o n e j  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o m *  ^  

Wypłacamy wieksze solówka bez wypowiedzenia.

Wypłacamy 3€/» od Rachunków bieżących.
Załatwiam*)' w szelkie czynności ban kow e, handilowe *i ht^ieckie,

Przyjmujemy Subskryocyę na 5*/* Poż. odrodzenia
na oryginalnych warunkach.

BANK KUPIEC1WA POLSKIEGO
-■ KRAKÓW, U l. PUAASKA L. 2. -  -

Do sprzedania zaraz

DOM 1582

w Krakowie, z  wolnern mieszka­
niem a  komfortem, kilku-poko- 
Jewem* — Oferty składce pod 
,Prow izya“ w Adm. dziennika.

Zgubiłem
dnia 18 b. m. na dworcu portfel 
x pieniądzmi (około 100 Mk) 1 do­
kumentami. — Znalazca zechce 
aarac doknmeuly rwrócić ul. 
Jagiellofiąka 5, II. biuro ,Argu3‘ 
9— 1 1 (> — 6 dJa Józefa Żabv 
gdzie otrzyma nadto 100 Mk 

liagTody. 1&81

Nadleśniczy
(Górnoślązak) wysakolony ad­
ministrator leśny, 30 lat, ppaza- 
kuje samodzielne] poaady-w Ga- 
EcyJ. — Emil Ossadnilc, Żabo- 

bofze II, Górny Śląsk.
1686

S z c z a w n i c a Szczawy alitaltczno-sionc (7 zdrojowy.
£nzon od 2J ruja do 20 wrzośnia. Orkiestra od 1 ozoreroi 

pgrki. Piześbcme położenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świstkowe.
W s k a z a n iu : c h o r o b y  d r ó g  o d d e e l io w y e h ,  n a r ^ a  t r a w ie n ia ,  d r ó g  m o c z o ­
w y c h , p r z e m ia n y  m a i e r y  i ,  k r w i ,  c h o r o b y  n a m o w ę .  — Z a k ła d  In h a la c y jn y -
Pokoje v. wil'ach zakładowych od 8 mk. — Duto prywatnych willi i pensjonatów. — Lekąrz 

zakładowy; Dr. K. Wtyńskr. — Stacya kolejowa Nowy Tarc Hib Nowy Sącz.
Na wody leczniczo: Jozefinf, Magdalenę i Stefana zamówienia przyjmuje.Zarząd w Szczawnicy 

‘tuleoinia w pakai wy syłkę iiskuleoznia w palcach po 51.1 hat. ht. lub po 80 bot. ®/g litr. 121G

Piegi 3 pryssese !
u s u w a  r a d y k a ln ie

_  ^ E R O S "
udslikatnis cary nadsjąc jaj aksamitny wypl?d

Do nabycia wszędzie.’— Hurtowna Rprzedaź:

Lt arkiawioz i Ska, Kraków, Ryńsk gł. 11.

Krem
1480

K rem

Zakład łJiujswe-kasielaw I W O N I C Z  Zakład ^ o jg w o -t e i^ i  Ą

B [gaśradnie jiolączenie l »Hj. Wara—wa iwniticz Krakó^-lwoniez, Lwśw-lwsnic^-

Srju I. ii 15 g: raaja O 20 rarwu. R. el 29 czsnrcl i; 20 sUr-nia. iii. ii 20 sierpnia ia 1 rji. 15 płtite.
Szczawa stano-j ) -b ro iuow :. Kąpiele mineralne, hu owinowt l gazowe. Elekirote- 
rap l- Hydroterapia. Lampa kwarcowa. — Wskazania Ieczn’cze: . olzy, kil; skaza 

moczowa, choroby serca, nerwowe, kobiece. — Pięciu ie_»i *y ord. Jujący :d
W  Zakła azie 3 reslauracye, 2 pci ro  aty, hotel i około 400 pokoi umeblowanych, )e<ln>k 
baz pościeli, w cenie od 10 do 40 Mi: dziennie. Oświetlenie clolitryczne. Kaplica zakładowa 

Muzyku. Poczta, telegraf, telefon w  Zakładzie. Aprorwizacyu zapewniona. 11)08 
.... — _  Z fllo a z em ia  p r z y jm u je  I> y re k c y n  Z ak > ad a . —  -

O M N I B U S
automobilowy .«»

2 automobile ciężarowe 1 auto­
mobil osobowy; luksusowo urzą­
dzony, okazyjnij do nabycia. 

Inż. E. Mierzejewski ul. Siemi­
radzkiego 26. (od 2—8 popo!).

r ^ s z u k i i j ę

dzierżawy m ajaku
w ZsonodnieJ Mf.łcpolsca 

położonego blisko stacyi 
..Oiejow-ij. — Wymagane 
dobie budynki gospodar- 
cxe i » ’ i«szkalNC, ziemia 
drenowana lub przepusz­
czalna, obszar najmniej 

300 morgów.
Obję.tie przczemnic majątku za- 
beziłieeKy właściciele pr/ dl.on- 
ftckvo:iayumi w życlo wejść ma­

jącej reformy agrarnej. 
Pcśretiniclwo wyUluczOTie, oferty 
pr/yjmujft Adminiałraeyu ,(ilosu 
Narodu** pod „Gospodarstwo iia- 

sicnnc“. 15i57

Rządca-adm inistrator
z akońc^pną szkołą rolni­
czą w  Czernichowie, oraz 
kilkuletnią praktyką w du­
żych majątkach, poszukuje 
odpowiedniej posady od 
1-go linc* r. b. Zgłoszenia 
p3d: Karol Sirzechowski, 
Czudec p. loco ad Rzeszów.
____________ 1 156S _____________

„PHILATELIA"
Kraków, ul. Hratrka J. 10 

KUPMO i SPRZEDAŻ 
marek poeztowrycb. nea

Rynek gł. 19. O D D Z I A Ł  K R A K O W S K I .  R v n e k  gf. 19. 

Zakład centralny w Poznaniu.
ODDZIAŁY:

Dydgoczcz, Gdańsk, Toruń, Grudziądz, Piot/ków, 
jiadom, Warszawa, Kraków.

P ^ y jm u je  zap *^  na

Lu b lin ,
1470

57. POI SKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ
r  g o d z in a c h  k a so w y c h  o d  9 -e j  d o  1 - e i e j  p o  p o łu d n ie .

Załatwia wszeSkie transakeye baakuwe, przyjmują wkładki i udziela 
POŻYCZEK HA OCGOBHYCH WARUNKACK. -----------------

111/25822.

K o n k u r s  n a  d ! o s t a w « .

InteBdentura Okręgu Generalnego krakov<iskiego rozpiera 
ninfejszem konkurs na Jostawę przećmśofów ekwipiwko zirnc- 
wego, a w  szczegó.ności:

200.000 koszul w ełnianych
200.000 par kalesonów wełnianych
200.000 sztuk nabrzuszników w ełnianych
200.000 par skarpetek w ełnianych
200.000 par ochraniaczy na przegub rąk  (m itynek) 

wełnianych
* 200,000 par ochraniaczy na kolana (nagolenników) 

wełnianych  
20C 000 par rękaw ic wełnianych
200.000 sztuk szali w ełnianych
100.000 sztuk koców  wełnianych

Term in dostawy 1 września 1920 r. O ie.ty na dostawę całej 
lub leź częściowej ilości należy wnosić dc lntendenturv Okręgu  
Generalnego krakowskiego, ul. św. Gertrudy L . 12 w  zapieczęto­
wanych koper,ach z napisem „O ferta" najpóźniej do 10 czci wca 20 r.1

D o  oferty dołęczyć należy w zory  oferowanych przadnaiolów. 
Dostawca zobow iązany jest złożyć w adyum  w  wysokości-5®/o olei lv 
a w  razie przyjęcia oferty w adyum  to przemienić n a k a ic y ę  dl  u 
zabezpieczenia dotrzymania w arunków  dostawy do wysokości 
10% ceny oferowanych przedm iotów  —  w- ob liga jh  PuJskiej Po ­
życzki Państw ow ej lo b  też w  gotówce na książkę w k ładkow ą. 
Kaucya zostanie zw róconą po uskutecznieniu dostawy Intenden- 
tura 1) kręgu Generalnego zastrzega iob_e p raw o  całkowitego iui» 
częściowego przyjęcia oferty.

X X . W a l n e  Z g r o m a d z e n i
człefików Towarzystwa Zaliczkowego w Ksriezudze odbędzie się w śrctlę 
dnia 9 czerwsę '92C o godzinie ^-ej popołudniu w biurze Towarzjslr/a.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi % czynności i  rachunków  za rok go­

spodarczy 1919.
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w  ciągn roku d o -  

konywanego.
4) W n iosek  Kom isyi rew izyjnej w  spraw ie przyjęcia rachunków  

za rok gospodarczy i udzielenie Dyrekc\ * absolutoryum .
5) W niosk i Rady nadzorczej co do rozdziału zysków.
6) W y b ó r  czterech członkow Rady nadzorczej.
7) W y b ó r  trzech cz łon sów  do K o jjisy i rew izyjnej.

Legitymncy? wstępu aa Zgromadzenie jest kaiążbC4.ka udzkuowa, któ­
rą należy mieć przy sobie.

Kańczuga, dnia 16 maja 1S20. 1584

Z Radj nadzorćzej Towarzystwa Zaliczkowego w Kańczudze
Stowara. jsareJ. x ograu. poręką.

Zastęoca sekretarza: Antoni P odrazy . Prezes: Wk. Szn lezew skl.

I '  dosiiffiiEierzystfra f r s is t e i a  li Sinisfinif la ia  im:m
w  Krakowie, (u l .  G arncarska 26) 1574

Sj nast. działa J. E. Najprzew. Ks Biskupa J. S. Pałczara da nabycia:

1) „Życie duchowne, czyli doskonałość ohrześći[ańska“ 
wydanie 7 w  2 t o m a c h .............................  po 2§ mk

2) „Rozmyślanie o życiu zakonnem" dla zakonnic w y ­
danie 2-gie  .................................................... po J6 mk

3) „Rozmyślanie o iyćiu Pana Jezusa" dla zakonnic po 20 mk
4) „Tajemnica rePgjf katolickiej" jako 7-m y tom (Obro­

na religji k a to lic k ie j) ....................... ...................... po 20 mk
5) „Pius IX i P o ls k a " ............................................ po 14 mk
6) „Krótkie wskazówki, jak w odmawianiu różańca mo­

dlitwę ustna łączyć z rozmyślaniem"............... po 3 mk
7) „Najsłodsze Serce Jezusowe" (Książka do modlenia) po 8 mk

Gzysty dechód przeznaczony na cele dobroczynne.

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  2

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. * ograniczoną odpowiedzialnością. *—» Redaktor odnowiedaialnY: Ks.ro! H o l e k s a .  — Drukarnia ..Głosu Narodu" w Krakowie, pod zaiagdam R» EArka.


